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| Przedpłata na „CZAS* 
|, od dnia 1go Października 1880 r. 
Z przesylką poczłową w państwie 


by pozornie mó } ktoś sądzić ` 
a Tine nasi Pojsią je tak, jak na to ze wszech 
miar zasłagują. ï 


sięcy i że trudno będzie odwlec je po za wiosnę 
1681 roku. 

Bardzo tu zajmuje sprawa Dalcigno. Oczekują 
niecierpliwie ostatniego kroku ze strony Sułtana, 
leez w ogóle bardzv jest słabą nadzieja pokojo- 


Austryackiem : wego rozwiązania. Po załatwieniu sprawy Dulci- |fizyonomią polityczną, dojdzie do celu ze szkodą 
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„PPOR na doty pa AS le Gassetty pragnęliby rzeczywistej demonstra- | się prezydentem nominaluym. ` ł 
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cyi na korzyść Czarnogórców, gdyż wtedy Riza 
basza musiatby «spóinie dzisł.ć z Albańczykami, 
karabiny wypalłyby same w Grecyi, a Kuropa 
w równym stypniu wmieszanąby była w obie śwe- 
stye, podczas gdy jeżeliby Duicigna zostało odda- 
ne dobroweiłnie Czaraogórcom, demonstracyą mor- 
ska na wodach morza Egejskiego, stanie się bar- 
dzo trudną wobec usposobienia Niemiec, Austtyi i 
Wtoch. RE : 

Lecz w każdym razie, czy inierwencya, na ko- 
rzyść Grecy: odbędzie się przez wszystkie mocar- 
stwa, lub tyizo przez niektóre z nich (Francyg, 
Anglię i Rusyę), spodziewać się można ogromnego 
oburzenia opini publicznej we Francji. Opinia ta 
z przykrością już zovsi niewiuną obecność okrę- 
tów francuskich w przystani Dubrownika. W chwali 
gdy działa grać zaczną, w chsili, gdy można bę- 
dzie powiedzieć. „Francya nie jest już w pokoju,” 
rząd gwałtownie będzie krytykoważy, 1 trudao 
przewidzieć, czy nie zostanie zmuszonym zwołać 
Izby. Lud francuski nie chce być wciągniętym 
w wojnę, lka się jej cienia 1 niechce, asy Rzecz- 
pospolita mu ją sprowadzała, nawet w formie naj- 
bardziej pośredniej i odiegłej. 

Syinacya polityczna 1 nowe ugrupowanie gabi- 
netów, coraz siają się wybiiniejszemi w skutku 
ścisłego, bezwzględ ego i serdecznego porozumie- 
nia między Aaglą 1 Rosyą dla uiweczenia pro- 
jektów Austryi na Wschodzie. Gambetta 1 p. Frey- 
cinet zgadzali się w tem, że porozumienie to jest 
użytecznem dla Franvyi. +. Barthelemy de Saint- 
Hiieire inne dotąd wyznawał ides, lecz nie jest 
dość silnym, ani dość zręcznym, aby jo wprowa- 
dzić w życie. Gra Bismarka zależy obecnie na tom, 
aby się okazywać uprzejmym dla Rosyi i liczy on 
zarazem na powrót p. St. Vallier do Berlina i 
chce nawzajem wysłać ks. Huiieniohe do Paryża, 
aby Francyę oderwać od tego, co kanclerz pon- 
faio nazywa błędami gladstonowskiemi. 
Lecz w Paryżu nie widać skłonności dać się po 
dejść i sądzą siusznie, że z Auglią i Francyą w 
porozumieniu z sobą, Francya jest nienaruszalną. 


P. Gróvy zanadto usuwał się na drugi plan od 
chwili jak zamieszkał w Elysée; nie zawiódł on 
zaufania publieznego, ale mniejszy otacza go dziś 
urok, mż na początku; pozwała, aby zanadto g0 
ignorowano, zapomina że nie mieszając się bezpo- 
średnio dó rządów odpowiedzialnego ministeryum, 
mógłby natchnąć je swoją radą, swoją powagą i 
mógłby wybierać swoich ministrów. Dotąd raczej 
kierowano nim, niż on kierował a pomimo wstrętu 
do przesileń, dozwolił dojrzeć rzeczom pożałowania 
godnym, zezwolił na amnestyę, na demonsiracyę 
morską w Cherbourgu, a to wszystko przez loni- 
stwo i apatyę. 

P. Gambetta z instynktem mowcy z opozycji, 
z gorącem pragnieniem bycia płetwa prawnie, 
jak nim jest faktycznie, rozpoczął kampanię, któ- 
rej celem najprzód uprzedzić prezydenta w opinii 
publicznej, następnie przyprzeć go do muru a wre- 
szcie w danym razie, zająć jego miejsce przed u- 
pływem siedmiolecia. 

Dotąd zdawało się, że ta rachuba była dobrą, 
ża p. Gróvy ustępować będzie do końca. Podczas 
wypadków 16 maja, p Gambetta mówiąc ze swo- 
imi zaufanymi o p. Gróvym, zawołał z pogardą: 
„No, co ten, to umie stanąć na czele rucha.“ Później 
p. de Freycinet, szukając silnej podpory przeciw 
zbytniemu naciskowi dawnego dykiatora, mówił 
z żalem: „No, p. Grévy abdykuje codziennie.* 

A jednak łatwość, z jaką p. Gambetta rozpo- 
czął swoje dzieło, może go właśnie zgubić, nie 
ma bowiem hamulca, a on sam nie jest w stanie 
miarkować się. r 

Wielką wadą p. Głambstty jest żądza robienia 
przez siebie wszystkiego. Ci, którzy go widzieli w r. 
1870 podczas obrony narodowej, wiedzą, że po 
słynnej jego podróży balonem, umiał on w pier- 
wszym miesiącu nadać zadziwiający obrót obronie 
narodowej, przez kilka tygodni był on istotnie 
wielkim człowiekiem, a: tam gdzie już nie nie 
było, zdołał on wynaleźć żołnierzy, broń, amunicyę 
i jenerałów. Ale po tym pierwszym świetnym po- 
czątku p. Gambetta uczuł się być zbyt silnym i 
wszystko naraz zagarnął; chciał być administra- 
torem, naczelnikiem sztabu, inżynierem, naczel- 
nikiem wojska i t..d. Ta rozrzutność własaych 
sił drogo -go kosztowała; wiadomo, że stat się - 
nieznośnym dla dowódców, którym zdala narzucał 
niewykonalne plany, a przecież pozostał myluie 
przekonanym, że mógł zwyciężyć i że jeaynie 
zwyciężonym został w skutku tatalności. 

Otóż czem był wtedy p. Gambetta, tem się stał 
obecnie w sprawach politycznych. Mięsza się do 
wszystkiego, do dyplomacyi, wojska, marynarki, 
fiaansów, administracyi. Co. chwila powołuje do 
siebie specyalistów, których chce natchnąć swojemi 
wyobrażeniami i którym nakazuje wypełniać swoje 
rozkazy. Jest ogólnym motorem. Jego samowola zw.ę- 
kszyła się dobrem mniemaniem, które miał zawsza 
o swej własnej wartości i obecnie nia znosi on 
już współpracowników, chce mieć jedynie pod- 
władnych urzędników. To też nieraz poróżni się 
z najlepszymi przyjaciółmi, kiedy ci aibo wahają 
się, albo nie cheą go słachać. Nawet p. Challemel- 
Lacour i Speller nieraz z nim się spierah i sto- 
sunki z nimi są dosyć naprężone. P. Freycinet 
złamanym został dla tego, że usiłował odzyskać 
nieco niepodległości. 

Takim jest ten niezwykły człowiek. Trzeba brać 
w rachubę nadzwyczajną pracę, której się oddaje, 
ażeby trzymać naraz w ręku wszystkie nitki, ale 
właśnie słabość jego polega na tej czynności bez 
granie i na niecierpliwej niewyrozumiałości, która 
tamtej jest następstwem. 
trzez nieszczęsną fatalność uparł się prowadzić 
na zewnątrz wielką politykę, przywrócić narodow: 
jego wojskowy urok, słowem przygotować wła- 
sny odwet z Tours i Bordeaux. Z zuchwałością 
nie do uwierzenia popychał on wciąż p. Wadding- 
tona, następnie p. Freycineta na drogę interwen- 


SĄ produkcji naszej konsekwencya 
emna i niekorzystna; nie dopuścić 
yę|więc do niej prot. wz gd jak najliczniejszego 

|udziała w zbliżającym się targu jest, powtarza- 
my to raz jeszcze, obowiązkiem wszystkich rol- 
ników. ? 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 


na pół roku 5 na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek H4 marek . 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
jsanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawej opaski drukowanej z adresem, 


skończona. ; 


Przyznać więć trzeba, że producenci tutejsi | © 
w korzystaniu z nadchodzącego targu lwowskiego 
nie mogą napotykać trudności, a do popierania 
targu tegoż są obowiązani nietylko, jak wspom- 
nieliśmy, ze względu na interes własny, ale ; ze 
stanowiska obywatelskiego. 

ldzie tu o względy ważne, które zresztą ode- 
zwa komisyi targ urządzającój, jasno i trafnie 
bardzo określa. 

Targ lwowski, czytamy w tej odezwie, przed- 
stawiając obraz zbożowej naszej produkcyi, zwró- 
ci na nas uwagę wielkiego handlowego świata 
europejskiego, a przybywający nań kupcy zagra- 
mezni przekonają się naocznie, jakich, w jakim 
gatunku, i jakiej ilości ziemiopłodów dostarczyć 
im możemy ; mając zaś wszelką rękojmię nabycia 
na targu dobrego towaru, zwrócą się chętnie z po- 
pytem swym wprost do źródeł produkcji, z któ- 
remi na naszym poznajomią się targu. 

Tym sposobem producenci nasi wejdą w bliż- 
szą styczność z wielkimi konsumentami targów 
zagranicznych, którzy głównie dla tego nas dotąd 
omijali, że nie mieli sposobności zakupienia tutaj 
naraz potrzebnej im ilości towaru. 

Jezeli więc coroczne międzynarodowe targi u- 
stalą się we Lwowie, staną się ogniskiem prądów 
handlowych, obecnie w innym rozstrzelonych kie- 
runku, a jak wielkie muszą wyniknąć ztąd ko- 
rzyści dla naszej produkcyi i handlu zbożowego 
wogóle, mówić nie potrzeba. 

I w istocie, jeżeli niegdyś kraj nasz nązywano 
„Spichrzem Europy,“ a obecnie nikt mu już tej 
nazwy nie daje, to stało się to nietylko skutkiem 
zmiany ekonomicznych warunków - wogóle, ale i 
skutkiem tego także, że niemieliśmy dotąd racy0- 
nalnej organizacyi handlu produktowego. 
-Handel ten, rozpryśnięty"w tysiącach rąk spo- 
kulantów, obliczających jedynie na wyzysk pro- 
ducentów, musiał przyjść do: upadku, a Europa 
miała dość czasu i sposobności zapomnieć o da- 
wnym jej spichrzu. ` 

Naprawienie złego nie jest zapewne możliwem 
iw jednej chwili; aie że przy uitrwaleniu się tar- 
gów takich, jakie Lwów urządza, polska produk- 
cya zbożowa mogłaby: znów nabrać europejskiego 
rozgłosu, to zdaje się nie ulegać wątpliwości i 
tego nawet dał nam już pewien dowód targ 
pierwszy. 

Przy znacznych, jak widzieliśmy obrotach, na 
targu tym znajdowali się już kupcy Z Niemiec, 
Austryi, Szwajcaryi 1 t. d., którzy po raz pier- 
wszy może mieli sposobność poznać bezpośrednio 
to, co mamy i czego od nas mogą się spodziewać. 

Fakt to bardzo ważny, ale też tem bardziej 
starać się należy, aby po nim nie nastąpiło — 
rozczarowanie. Owszem, utwierdzić kupców za- 
granicznych w tem przekoaaniu, że i u nas mogą 
robić zakupy w ilościach, jakie im są potrzebne, 
zachęcać ich do zawiązywania coraz szerszych 
z nami stosunków, jest rzeczą tak doniosłą, że 
każdy rozumny rolni, i każdy dobrze myślący 
obywatei powinienby szczerze wziąść ją do serca. 

Mając sposobność i utorowaną drogę, powin- 
niśmy nareszcie dać poznać, że i owo „polnische 
W:rihschaft* mie jest tak złem i niedołężnem, 
jak lubią utrzymywać sąsisdzi; że przeciwnie, 
mienić bowiem trzeba, że targi te opierają się nafi my także umiemy już, a przynajmniej uczymy 
próbkach zboża, mogących być łatwo nausyłanomi, | się organicznie pracować i że po owoce tej pracy 
choćby z najbardzićj oddałonych okolic. warto jest z dalekich nawet stron przybywać. | 

Pod względem praktycznym manipulacya ucze-| Wszystko to są względy donioślejsze może, niż- 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 


wiony, tem, naturalnie, kupcy europejscy nabiorą 
większego do. naszej produkcyi zaufania i tem 
liczniej targi lwowskie w przyszłości. odwiedzać 
będą. > 1 


` Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 
nee 


Kraków 2 października. 


Pod tytułem „Drugi międzynarodowy targ 
zbożowy we Lwowie“ umieszcza Warszaw- 
gka Gazeta Rolnicza ariykuł ciekawy pod 
tym względem, iż wypływają z niego za- 
patrywania Królestwa na stosunki handlo- 
we i rolnicze w Galicyi. Osnowa artyku: 
łu tego jest następująca: 


LL de r e 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Paryż 26 września 


Nazwisko p. Barthelemy de Saint - Hilaire wy- 
dobyło prezydenta Rzeczypospolitej z wielkiego 
kłopotn. W chwili ustąpienia Z ministerstwa, p. 
Freycinet popełnił wielką nieroztropność ; mówił 
on głośno nie tylko do dzienmkarzy, lecz do mę- 
żów politycznych, a nawet może do członków cia- 
ła dyplomatycznego: „Kwestya dekretów była 
w rękach p. Gambetiy tylko pretekstem pozbycia 
się tanie. Prawdziwy spór między nim i mną siç- 
ga wyżej i dalej; kwestya: pokoju europejskiego 
poróżniła mnie z nim. Chce on wojny, lub nieża- 
wodnie do niej zachęca.“ Zawiadomiono natych- 
miast o tem odezwaniu się p. Freycmet, które a- 
ważam z mojej strony za nieroztropne, prasa nie- 
miecka i austryacka wyrażały się przez całe trzy 
dni z goryczą 1 nieufnością o Francyi. Ani p. de 
Noailles, do ktorego się naprzód udawano aby 
objął spuściznę po p. Froycinet, ani admirał Jau- 
rès, ani p. Ferry nie zdołali, rozwiać tych cbaw, 
i p. Gambetta zaczynał już sam lękać się ich sku- 
tków dla swojej popularności. Przypomniano 80- 
bie wtedy, że w końcu zeszłej zimy p. Barthelemy 
St. Hilaire przesłał do jednego z pism paryody-| 
cznych niemieckich dwa listy, które wywołały 
przykre wrażenie we Francyi. Chwauł on w nich 
naiwnie ks. Bismarka, lorda Beaconsfielda 1 t. d. 
Powiedziano sobie, że człowiek tak podziwiający 
wszystko w kanelerzu niemieckim, stworzonym 
jest, aby rozbroić drażliwości i oba te listy, które 
w zwykłych warunkach byłyby się przyczyniły do 
wykluczenia na zawsze p. Barthelemy də Saint 
Hilaire od teki ministerstwa spraw zagramicznych, 
były właśnie nieprzewidywanym powodem jego 
wyniesienia. «Myśl zwrócenia się do dawnego se- 
kretarza p. Tmersa w tej okoliczności krytycznej, 
wyszła, jak zapewniają od samego p. Gambeity. 
P. Jaliusz Ferry był tem uradowany, a prezydent 
Rzeczypospolitej pochwycił cheiwie piłkę w locie. 
W dwie godziny. potem p. Bartbelemy Saint Hi- 
laire, został ministrem spraw zugranieznych , ża- 
mieszkał na Quaid’ Orsay i pomimo gorzkich kry- 
tyk dzienników, wszyscy zostali zadowoleni, po- 
cząwszy od prasy miemieckiej. 

r. Kreycinst, bardziej rozgoryczony niż kiedy, 
oświudcza każdemu, że wniesie na trybunę Sena- 
ta obszesne 1 dokładne wyjaśnienie haniebnych 
iatryg, jakie knaio przeciw niema. Lecz iudzie po- 
htyczmi, ktorzy znają odwrotną stronę kart, wątpią 
aby p. Fieycsnet, wydobyty z nicości przez Gam- 
pette, iuogi podnieść głos przeciw swemu dobze: 
czyńcy. Niu można więc według wszeikich pozo- 
rów spodziewać się odwetu, ze sirony p. Fzeyci- 


Niezadługo już, bo w dniach 4 i.5 październi- 
ka r. b. odbędzie się we Lwowie drugi mięazy- 
narodowy targ na płody rolne i mlewo w połą- 
czeniu z wystawą chmielu. 

Samo urządzenie tego rodzaju targów uwa- 
żamy za rzecz bardzo ważną a bardzo blisko ob- 
chodzącą rolników i dla tego pragnąc opudzić 
w tój kwesiyi Szersze zainteresowanie, chcieliby 
my o nićj pomówić. 

W kraju przewaźnie rolniczym utworzyć jakiś 
punkt ceztraluy dla podaży i popytu zboża, zbli- 
żyć producenta i konsumenta, umożliwić obroty na 
większą skalę, dać możność kapcom zagranicznym 

. bezpośredniego zetknięcia się 2 polskim. rynkiem 
zbożowym i podźwignąć tym sposobem handel pro- 
duktami:rolnemi, oto główny cel utworzenia we 

* Lwowie targów międzynarodowych. | 7 

Cel jak to widzimy ważny, a nie został on chy- 
bionym, dowiódł już tego w znacznćj części targ 
pierwszy, jaki się odbyt we wrześniu roku zeszło 
go, a z którego Ogivszone nasiępnie sprawozdanie, 
wykazało nader pomyślne rezultaty. 

Bez względu na to, że każdy początek bywa 
trudnym, zeszłoroczny targ lwowski powiódł się 
pod wzgiędem fin=nsowym tak dobrze, iż nietyl- 
ko koszta urządzenia pokryte zostały w zupełno- 
ści, ale nadto z uzyskanćj nadwyżki, komitet był 
w możności zwrócić Wydaiałowi krajowemu Ca- 
łą uzyskaną na tea cel subwencyę w kwocie 
550 złr. KA 

Dodać należy, że osób biorących udział w tar- 
gu było przeszło 1000, a tranzakcye notowane wy- 
nosiły 541 wagonów, wartości 459,422 złw. 

Początek więe jak widzimy, udał się bardzo do- 
brze ; als też tem baruzićj ;$6 musi Oto, aby tar- 
gi, o jakich mowa, ustaliły się inabrały z czasem 
znaczenia europejskiego. 

Naturalnie, zależeć to będzie przedewszystkiem 
od. dobrze zrozumianego iatsiesu własneg. samy ch 
rolmków; a interes - W powodzeniu targów nastę- 
pnych, mają nietyiko rolnicy galicyjscy iecz 1 p:0- 
wincyj ościennych, a wmano wicie zaś Królestwa i 
gubernij Zachodnich. ko ! 

W przyjmowaniu jak najliczniejszego udziała 
w międzynarodowych targach lwowskich, kwestya 
graniczea nie może stawać na przeszkodzie; nad- 


Paryż 28 września. 
Li Tak dobrze zagranica jak Francya zwracają 
całą swoją uwagę na dwóch ludzi, którzy znaj- 
duja się w położeniu wpłynięcia najwięcej na losy 
ojczyzny napp. Grévy i Gambettę. I rzeczywiście 
przyszłość narodu zależy od rozpoczętej walki mię- 
uzy tymi dwoma mężami stana. Należy zatem do- 
kładnie rozpoznać, jakiemi wzajęmnie rozporzą- 
dzają siłami w bitwie politycznej. 

P. Gróvy ma za sobą naczelne w państwie sta- 
nowisko, które powierzonem mu zostało ; nie ulega 
wątpliwości, że gdyby do materyalaych korzyści 
tego stanowiska, dołączył on wietką przenikliwość, 
odwagę i czynność pierwszorzędne, byłby nie- 
zwyciężonym. Ale panu Gróvy zbywa najzupełniej 
na zdolnościach, które popychają p. Gambettę po 
za granicę uprawnionej konstytucyą ambicyi. P. 
Gróvy byłby doskonałym naczelmkiem w Rzeczy- 
pospolitej od dawna istniejącej, gdzie intrygi roz- 
bijałyby się o tradycyę życia publicznego ja pań- 
stwo nie potrzebowąioby się obawiać zawikłań ze 
wnętrznych. Ale jeszcze przez długi czas nie fbg- 
dzie można tego powiedzieć o Francyi. Francya 
rządzona dawniej moaarchiczuie, nie ma, jak Szwaj- 
carya i Stany Zjednoczuna republikańskich oby- 
czajów ; dawne stronnictwa mają tu jeszcze związki i 
stronnisów; będąc dawniej pierwszorzędnem mocar- 
stwem zaczepnem, czuwać dzi musi nad bezpieczeń- 
stwem wo;skowem swoich granie, pomimo pokojo- 
wych dążności rządu i namiętnej żądzy spokoju ludu. 
net; zresztą stanowisko p. Gumbeity zvsiało za-| A zatem nie wystarczy jej prawdopodobnie mieć 
ledwo draśniętewi tą okolicznością, wobec krajujna czele państwa obywatela roztropnego, spokoj- 
pozostaje ono nienaruszonem. Prawdą jest tylko | nego, bezinteresownego i afiszującego zupełną nie- 
że ogólne wybory będą przyspieszone o kalka mie- | znajomość stosunków zewnętrznych. 


w Konstantynopoln. W. Erzerum wypłacono mi 


eność w gościnnym pokoju, podczas moich wizyt, |darmi i mój gospodarz namawiają mię, by dalej |sen, którego wysokość wody mogła sięgać do pa- 
TREM tylko 1,000 franków w napoleondorach, po wielu 


Część literacko-artystyczną. ograniczała się na podaniu kawy i sorbetów, zwy- | już nie jechać, bo i po co? chy człowiekowi miernego wzrostu. 


czaj wschodni nie pozwalał jej należeć do towa-| — Niczyn ister, sen baszka su? Burda war ei Powrót był łatwiejszy i o wiele też prędszy. | trudach i codziennem chodzeniu do różnych nizę- 
EaR rzystwa obcego mężczyzny. su, orda war ei su, temiz! (Dlaczego życzysz 80- Z małym popasem w drodze wróciliśmy 0 godz. |dów z najętym tłomaczem, by im błędy w rachun- 
W Lód 5 k 1877 Msgr Stefano Melchisedech pokazywał mi z da-|bie innej wody? Tu jest dobra woda, tam jest 10ej w nocy do Erzerum. ku wykazać. Na pozostałe 2,000 franków otrzy- 
Bakice i podróży Ji NE LU l chu swego pomieszkania śniegi na górach nieda-|dobra woda, czysta!) — mówią mi, wskazując Wiadomości o przebiegu wojny w Europie były | małem rewers od urzędu centralnego w Konstan- 
j lekich, w stronie półnoeno-zachodniej, mówiąc, iż |w około na płynące strumienie. niepomyśine. Słychać było, że Moskale po kiiku |tynopolu. Mogłem się tam spodziewać nowych 

praoz tam są źródła Eufratu. Postanowiłem zaraz wybrać] — Orda, burda, furda! ben isterem baszka su |zwycięzkich bitwach już zajęli okolice Adryano-|przeszkód i straty czasu, lecz pobyt w Er- 

Dra Józefa Kromera. się do nich. W tym celu poprosiłem tamtejszego | (ja sobie życzę innej wody) — odpowiadam kró- | pola. : zerum stał mi się już nieznośnym, a przytem mo- 


komendanta żandarmeryi o oddanie mi na dwa|tko, wiedząc, że to jest nad ich pojęcie, co za in- Wrócić się jeszcze muszę © kilka dni wstecz, 
dni dwóch żandarmów dla bezpieczeństwa przed |teres można mieć w podejmowaniu trudów po-| chcąc opowiedzieć przebieg sprawy 0 moję nale- 
x zapędzającymi się tutaj Kurdami. Mój gospodarz |dróży dla zobaczenia źródeł chociażby najsławniej- | żytość u rządu. Na cztery dni przed 1 sierpnia, 

i oświadczył także gotowość jechania zemną, gdy |szej rzeki. według tureckiego rachunku, a naszym 13ym, gdy 

Ruchy wojenne w Erzerum i pobyt mój powtórny tamże | mu konia najmę, chociaż nigdy pojąć nie mógł, Zbieramy się i stąpając powoli, coraz to wyżej, | już rachunki moje były ułożone przez pisarza — 
przez sześć tygodni. po co ja tam chcę jechać. spotkaliśmy ławę śniegu dość dużą. Do źródeł |jak się potem pokazało całkiem fałszywie, bo li- 

Dnia 20go sierpnia nająłem dwa konie na dwa |jeszcze wyżej jechać trzeba było parę godzin. Już |czył frank po 4'/, piastra, podczas gdy kurs był 
dni i zabrawszy ze sobą uodanych mi dla bezpie | goło południa przybyliśmy do celu podróży. Na|po 71, piastrów — powiedział mi konsul, że je- 
Stosunki moje ‘Z konsulem wymagały: niejedno- | czeństwa dwóch żandarmów konnych i mojego | małej polance, otoczonej od północno-zachodu szezy- | żeli się zechcę podać do dymisyi, to on mi zarę- 
krotnej mej bytności u augieiskiego dragomana. | gospodarza, uzbrojonego rewolwerem, sam zupeł- tami gór, znajdował się basen obmurowany, z dnem |cza, iż mi pieniądze wypłacą. Odpowiedziałem kon 
Był to Armeńczyk, a miał oórsę, prześliczne pię- | nie bezbronny, ruszyłem ku źródłom Eufratu, około | pokrytem czystym piaskiem, z którego dobywała |sulowi, że jest to mojem życzeniem otrzymać 
tnastoletnie dziewczę. Ubrana była po europejsku, | południa, przy pięknej pogodzie. Po trzech go-|się woda i spływała w mały strumień, tak wązki, dymisyę, kiedy nie chcą mnie przenieść do euro- 
z warkoczai kruczych włosów rozpuszczonemi dzinach jazdy po płaszczyznie napotkałiśmy Ka-|1ż można było go przeskoczyć. O paręset kroków pejskiej Tureyi, a ja nie chcę więcej narażać mego 
na plecy, na sposób dziewcząt krakowskich, Otwie- |frat, będący tu już rzeką dość głęboką, ze trzy spływał ku niemu z wyższych jeszcze stron, ZU- zdrowia w tutejszym klimacie, lecz, że czas siu- 
traia mi zawsze drzwi domu i witała ukłonem wscho- | sążnie: szerokości mającą, bardzo mętną. Przeje. | pełnie pod kątem prostym, drugi sirumień, two- żby z dniem podania się do dymisyi, przestaje się 
dnim, od ust do czoła. Lubiłem wtedy bardzo ten | chaliśmy przez most murowany i po godzinie ja. |rząc już małą rzeczkę. Widok piękny otwierai się | rachować, podług tureckiego zwyczaju, obawiam 
ukłon, bo wyglądał na przesłanie pocałunku. Roz-|zdy dostaliśmy się do wiuski, w której zanocowa. |w stronę miasta Erzerum. się tedy, że jbędę musiał parę miesięcy jeszcze 
mawialiśmy tylko w tureckim języku, bo francu- | liśmy. Nazajutrz, wstawszy przed świtem, ruszy- Puściwszy konie na trawę, sąmi zasiedliśmy do | potem czekać na pieniądze o własnych funduszach. 
skiego ani niemieckiego nie znała, W nudach po-|liśmy w daiszą drogę. Tu już trzeba było jechać | spożycia przywiezionych wiktuałów. Woda Źródła | Konsul mi na to odpowiedział w obeeności Juszufa 
bytu w Erzerum odwiedziny te działaiy nieco na ciągle psd górę. Ale jeszcze napotkahśmy jedną | była czysta, lecz nie tyle przecież zimna, jakby beja, że w cztery dni otrzymam moje pieniądze, 
moją wyobraźnię. Ale trzeba było nałożyć więzy | wioskę i uiedsieko miej źródło ciepłej Biarczanej | się tego można było spodziewać. Przypominał mi|w razie przeciwnym będzie to jego sprawa. — | 
fantazyi, bo chwale moje pobysu w Hrzerum były | wody, otoczone murem dla kąpieli. We wiosce do- | ton wypoczynek inny w Karpatach, Koło Pięciu| Podałem się więc d. 13 sierpnia do dymisyi 
policzone. staliśmy dobrych ogórków i mleka. Droga zaczęłą | Stawow. Ale tam woda w stawach, ponad wodo- | motywując podanie odmową przeniesienia mię do 
W sąsiednia: domu «demuie mieszkal młody | ię już kręcić wężykowato, coraz to bardziej stro- |spadem Siklawy, była daieko zimniejszą i lepszą. | europejSKie) Tarcyi, czego wymaga moje nadwąt- 
ksiądz katolicki, Armeńczyk, kuzyn biskupa, Miał | mo. Przy źródle, czystej krynicznej wody na ską. | Prawda, że głębokość stawów jest znaczną, pod-|lone zdrowie, Ale cztery dni przedłążyły się we 
siostrę młodą nderzającej piękności, ale Jej, obe-|hstej górze, odpoczęliśmy pół godziny, Moi Žan- |ozas gdy żródło Eufratu tworzyło dość płytki ba-|dwa tygodnie w Erzernm, a półtora miesiąca 


głem przecie mieć uzasadnioną nadzieję, że amba- 
sada austryacka tyle przynajmniej mi uczynić zdo- 
ła, co konsul angielski w Erzerum. 

Latem, już handel między Trapezuntem a Erze- 
rum prowadzą w wielkiej części wozami, tak, że 
można na pół próżne wozy wynająć za tanie „ienią- 
dze. Mój gospodarz najął mi więc jedea za 300 
piastrów. Gdy jednak właściciel wozu na oznaczony 
czas me przybył, a Świeżo poznany chirurg 
Włoch powiedział mi, ża on wynajął sobie podo- 
bnyż za 150 piastrów więc postanowiłem nająć in- 
nego, bo za moje cztóry kuferki płacić 150 pia- 
strów byłoby dać się zedrzeć czyli oszukać. Lecz 
ani mój gospodarz ani wynajęty woźnica, któremu 
dałem 100 piastrów zadatku, słyszeć nie chcieli o 
zwrocie pieniędzy, chomaż ten dnia oznaczonego 
umową wyjechać ze mną nie mógł, mając do za- 
ławienia sprawy w komendzie wojskowej. Wy- 
szedłem tedy z myślą udania się o pomoc do dra- 
gomana angielsziego, bo konsul wyjechał na dni 
kilka do Tortum, gdzie bawiła jego familia. Wtem 
spotykam znajomego mi kupes z Molla-Salejman, 
Armeńczyka; ten mi poradził, by iść do straży 
najbliższej, której dowodzący oficer ma prawo ta- 
kie sprawy na poczekaniu załatwiać. Udalismy się 
razem do oficera dowodzącego wartą i gdysmy 


Taa iiaa 


(Ciąg dalszy). . 


rzeczywiście brakowało, ażeby katastrofa Przybrąłą ; 
talas rozmiary. W okolicy Berna d. 21 b. m. ob: 
wowano także trzęsienie ziemi. łę 

— Niedawno temu w z.kładzie gry w Monsgę 
ron X. wciągu dwóch posiedzeń przy zielonym a 
ralety wygrał pokażną sumkę 300,000 fr. i Wici. 
do domu, zamanął te pieniądze w szkatutce, kt, 


i i i ; i j u która się przytuliła ci-|stwa i społeczeństwa, uznane zostały jako fakt 
aie w iy anM Fieni a eie e „jednomyślną* mor ik pala óakiego po-|nie tylko przez ogół tegoż poz aka, lecz i 
chwili przynaimniej OSB puk e Gym fe, pni gorąca. a śliezne miasto , brzeża. Wynika ztąd Co% bardzo dziwnego 1 niepo- | w sferach najwyższych EA (takiemi a 
bo p et PAs iest bdie zakazał nasze- spolitego, mianowicie: Europa tak długo i srogo|np.: podatek od soli, podatki po SERA Sądy 
mu adul» 4 bądźb się stało, dać jeden wy- T groziła Porcie, że nareszcie sama się przestraszy- į gmisne itd.), a przecież istnieją one po dawnemu, 
strzał armatni P. Barthelemy St Hilaire wydzł R a= 50 Jedynie; ta reformy, tanane 
rozkaz disti. aa jak to uczyni adeln za potrzebne, posuwają się żółwim krokiem o 


cyi; on wziął i inicyatywę w sprawie greckiej i 
w naszym wipóładzzle w demonstracyi flot. W te 


co ma robić. 


kich okoliczności mówić |instancyi do instaneyi, od biura do biura, od sto-|urmieścił w swojem biarku w hotelu. Jakież były | 
Seymour. | AOS . tę zori Toka L a i zgodnym sposobie |łu do stołu, od działa do wydziału itd. Najnie-|go zadziwienie, kiedy zbudziwszy się nazajnirz h 
an dany Ak. rzędy balach działania mocarstw europejskich ? Oczywićcie, że|odzowniejsze rzeczy odkładają się w ten sposób |spostrzegł, że szkatułka znikła, a s nią 1 siu 


` aS Rene: h Erytrejskiej powodzi złotopłynne Tagi 

jako obrońca polityki zaczepnej; niezawodnie za- 7 - ; E 
nadto jest on Rap erian j y przedsięwziąć Żadnej oeny nio mają, żadnej u mnie wagi... itd 
jakąbądź wojnę, gdyby stanął na czele państwa,ÍI prawdziwie, że to jest złotopłynna rzeka; by- 
ale już rozpowszechnia się niepokój i zdanie, żejłoby tu wiele rzeczy do dodania, ale nie upowa- 
p. dambetta jeśliby nie zważał na siebie, mógłby |żniliście mnie wcale do tego. 

popchnąć Francyę w awantury, i pomimo całej 
iwa wszechmocy i wymowy rozbić się może o tę 
skałę. 

I to właśnie stanowi niezaprzeczenie siłę p. Gró- 
vy, którą on bynajmniej nie wzmocnił, ale która 
sama przez się wzmaga się i ona sprawi, że wy- 
berey porzuciwszy go z początku, może skupią 
się około niego jako przedstawiciela pokoju. Nie 
trzeba zapominać, że p. Gróvy ma jeszcze przez 
pięć lat dzierżyć władzę. Przez ten czas p. Gam- 
betta postawić się może jako jego następca , ale 
może także nieodwołalnie się zgubić. 


nie. Ale w takim razie, pocóż ta cała demonstra- 
cya? Jedno z dwojga: albo ona przedsięwziętą 
została dlą pozoru tylko, aby zastraszyć wcale 
niebojażliwą, jak się teraz okazuje, Portę, albo 


z roku na rok, ną całe dziesiątki lat... Same tyl- 
ko przedstawienia o nagrody pieniężne dla wy- 
sokich urzędników petersburskich i o restauracyę 
mieszkań rządowych dla nich, bywają rozstrzy- 
ganemi pomyślnie i prędko, choćby rzecz chodziła 
„Jo miliony. 

„Zycie nasze tem mianowicie chroma, że w niem 
za dużo papieru i martwej pisaniny, a za mało 
czynu, że kążdy urzędnik od najwyższego do naj- 
niższego, zakopuje się po uszy w formach biuro- 
kratycznych, ignorując potrzeby czasu i życia — 
i że nareszcie więcej w tem życiu samowoli, niż 
woli rozumnej.., 

„Wyjście na światło dnia z tego mroku kan- 
ijcelaryjnego i z tego świata stagnacyi, jest dla 
Rosyi koniecznością naglącą. Oto, dla czego z ta- 
ką radością witamy początek, zrobiony w tym 
właśnie kierunku przez hr. Loris-Melikowa*. 


który mu towarzyszył w podróży. Baron X. tem 
pizyjemniej zdziwiony był tym wypadkiem, że Jan. 
tak się nazywał służący — posiadat zupełne jego A 
f.nie i był starym sługą jego rodziny, a w wielu w 
padzach dał dowody przywiązania i p.Święcenią j 
swoich panów. Po niejakim czasie, kiedy wyczerpi 
się zasoby pieniężne barona, zatelegrafował o q 
ojca z prośbą o przysłanie pieniędzy, dodając kij 
słów o wypadku kradzieży. Na tę depeszę otrzynyj 
od ojca następującą odpowiedź: „Nie martw się ni 
potrzebnie; Jan jest tu z całą sumą, której Stryj 
opłasujesz. Obawiał on się, żeby luidory WySnyj 
w ruletę nie wróciły tam, zkąd przyszty, a ponien 
podobny wypadek byłby przeciwnym jego zasady 
ekonomii i rozsądku, wolał zatem szaatułkę przeniej 
w bezpieczne miejsce. Przyjeżdżaj więc bez zwłok 
bosyłam ci pieniądze potrzebne na drogę.“ Takiy 
Błażących niewielu znajdzie się zapewne. i 
A — Straszny wypadek, dowodzący zarazem jak gj 
ż|szne są powtarzające się w ostatnich czasach Szar 
na ząbijające odeurs de Parte, wydarzył sig w Py 
ryżu w ostatnią niedzielę międży bulwarem Ruchy 
hcua:t i wnijściem do ulicy Clignancourt. Od g. Lig 
wieczorem zatrudnionych było 8 ludzi. w tamtejszej wig 
kiej kloace, aby z niej wyprzątnąć kamienie, guzy 
plasek i nieczystości, które zwykle nanosi w tem miej 
seu woda płynąca z Olignaueonrt Pięciu ludzi były 
w kioace, a tra:ch pozostało na gótze, aby odbiera 
wiadra, które im towarsysze ich podawali, Robot 
trwała do godz. 5ej ziana i jeden s: stojących m 
wierzchu zawołał: „Jaź piąta, czekamy na wagi 
„Dobrze, odezwał się gł.s z dołu, przygotujcie naj, 
bliśszy ctwór.* Ucsynivno natychmiast t.mu żądznią 
zadość, ośśrubowano płytę żelazną w trotoarze i wstą. 
wono drabinę, ale sigt się niepokazał, Zdziwiony 
spuścił się jeden z ludzi na dół, iscz wkrótce odu. 
rzeny wrot mówiąc: „musieli zginąć. * Dosorca Gaj. 
nische został zawiadoiuny i przybiegł z kilkuma pon 
pierami z najbliższego posterunsu. Kapral Forest od. 
ważył zię wejść do alobaki, gdzie z powodu siinych | 
wyaie»ów mefitycznych, musiał się ściany trsymj 
ręsam:, aby się uchromió od omdlenia. Ujrzał traogh 
robotników leżących twarzą do ziemi a jedaego WZ dk, 
upewnił się, że nie żyją, i miał siłę piątega, który | 
Jeszcze oduychaż, wyniesć na Świat ze sobą. Miedź 
hełmu jego była od gazow poczerwienioną. Żyjący pył 
to 17-letni Brot, którego w pobhżu mieszkająca mataa 
została przywołaną i rozpaczliwie żalić Big poczęła, 
widząc sýna na marach. Odnuiesiono go do szpitala 
Lariboiwić.e, gdzie po godzinie ducha wyzionął. Co 
się tyczy Śmierci tych pięciu ludzi, przypisują ją 
nieostrożności personaiu służbowego Compagnie part: 
sienme de vidanges, który wpobliżu czyszcząc kioasę 
domu, beczki, atore) powinien był usunąć, z Opie: 
szałości wypróżnił w głownej kloace, przezco rozwi. 
nęiy się gay, które bezpośrednio narażonych na nis 
udusiły. Dwa wuzy kompanii były jeszcze w pobliżu, 
lecz gdy wpadnięto na to odkrycie i ajent policyjny 
dał rozkaz pokazania beczek, zacięii wożnice kunie 3 
i uciekli, 8 
— Lat temu piętnaście w teatrze Dejazet, który 
obecnie wrócił do swej dawnej nazwy, jeden z arty- 
stów nie był w stanie wyjść na scenę, bo me jadł 
od przeszło 44 godzin. Biedak ten, w którym obja- 
wiał się już prawdziwy talent, zarabiał tylko 60 fr. 
na miesiąc. Dyrektor wezwał komisarzą obecnego 
właśnie w teatrze dla spisania protokółu, że artysta 
odmawia spełnienia swoich obowiązków, ale komisarz 
zamiast pisać protokół, kasat nakryć stół i zmusił 
dyrektora, żeby posłał po obiad, po spożyciu które- 
go artysta odegrał swoją rolę. Przez tych piętnaście 
lat pensya tego artysty dziwnie wzrastała, i dziś sa- 
warł on z dyrektorem Menus-Plaisirs kontrakt na 
pęć lat z pensyą 36,000 rocznie, czyli po 100 fran- 
ków dzienkie. Należy się spodziewać, że pan Daily 
mie będsie już mgdy potrzebował, aby mu jego dy- 
rektor zapłacił obiad, : 
— W kółkach arystokracyi petersburskiej wielkie 
wrażenie sprawiło medawno. zdarzenie następujące: 
Jeden z najbogatszych książąt rosyjskich praebywa- % 
jąo w Berlinie, zamuchał się w córce biednego sze- 
woa niemieckiego, znanej całemu miastu z urody. O- 
czarowany pięsnością dziewczyny, poszedł wprost do 
ojca i uświadezył się o rękę jego córki, Ubogi szewc 
widząc przed sobą ologauckiego pana, poprosit KBię- 
cia o pokazanie dukumentow, stwierdzających, iż nia 
jest cszustem. Książę speinił natychmiast Żąuame, a 
szył im głuchy łoskot podziemny. W ciągu nocy cztery | Wowczas szowo x0u8tizy gnięsie Bprawy pozuStawił wo- 
razy jescze ponawiały się trzęsienia, z atorych osta-Ili córki, Piękna Szowcowna zgodziła Bię na prupozy- 
tsio było uajgwałtowni:jsze, Dotychczas na szczęście |cyg, i we trzy dni po zaręczynach odbył się ślub 
saończyło się wszystko na obaleniu kominów i popę-|w skromnem mieszkaniu majstra, poczem młode sta- 
kaniu słabszych murów, oraz stinezeniu tu i owdzie | dło opuściło Berlan, udając się do rozległych dobr 
naczyń szklanych i glinianych, jednakże bardzo mało | księcia w Rvsyi. Przed wyjazdem z Berlina książą 


N. Pan mianował Dra Henryka Mendelsburga 
starszym lekarzem przy komendzie rezerwy pułku 
piechoty Fryderyka Franciszka WK. Meklenburg- 
Schwerin Nr 57, Dra Jana Horbaczewskiego 
starszym lekarzem w szpitalu garnizonowym we 
Lwowie, Dra Józefa Tarchalskiego starszym 
lekarzem w pułku piechoty hr. Huyn Nr 13. 

N. Pan pozwolił staroście powiatowemu w Czort- 
kowie Albinowi Stroynowskiemu przyjąć i 
nosić krzyż kawalerski papieskiego orderu św. 
Grzegorza. 

N. Pan pozwolił hr. Henrykowi Łączyńskiemu 
z Kutkorza przyjąć i nosić tytuł Camertere segreto 
supranumerario di spada et cappo. 


pierwszą odsłoną bardzo zajmującój i krwawój 
tragedyi, któréj koniec dziś jeszcze trudnym jest 
do przewidzenia.* Ba) 

— Głołos donosi, a wszystkie inne organa pra- 
sy rosyjskiej powtarzają z nietajonem zadowole- 
niem, że hr. Loris-Melikow , zwiedzając niedawno 
wyższą szkołę budowniczych w Petersburgu, rzekł 
do dyrektora tej szkoły: „Pan nieprzyjąteś kilku 
młodych ludzi do swojej szkoły dla braku wa- 
kansów, chociaż złożyli egzamina. Proszę poczy- 
nić stosowne rozporządzenia, aby wszyscy, Oni zo- 
stali przyjęci. Wakanse zuajdą się w razie po- 
trzeby. Jeżeli będzie za ciasno , to nie: niech tam 
sobie troszkę się Ścisną. Gdyby za ciasną była 
sala rysunkowa, każę wyrzucić ściany i rozsze- 
rzę ją... Proszę wszystkim kandydatom oświad- 
czyć zaraz, że są przyjęci... Zrób to pan dla 
mnie, koniecznie !* : a> 

I zaraz nazajutrz owi kandydaci przyjęci zostali 
do szkoły. : 

Fakt ten wywoiał liczne objawy zadowolenia 
w dziennikach, a jak te upewniają, że i w pu- 
bliczności rosyjskiej. Łatwem to jest do zrozu 
mienia, bo oto co mówi przy tej sposobności No- 
woje Wremia: A 

„Mądre, ludzkie i wczag wypowiedziane słowo 
p. ministra spraw wewnętrznych obiegło jakgdyby 
iskrą elektryczną wszystkie klasy społeczeństwa i 
wszędzie znalazło o tyle radośny odgłos, o ile 
mnóstwo rodzin znajdowało się w kłopotliwem 
położeniu wskutek braku wakansów w rozmaitych 
szkołach dla pomieszczenia w nich młodzieży. 
Pudnosimy tu, na naczelnem miejsca naszego 
dziennika słowa hr. Loris-Melikowa, dla tego je- 
szcze, żę stanowią one rzadkie przeciwieństwo 
z rutynową bojażliwością czynów i myśli, która 
jest u nas zjawiskiem pospolitem w sferach za- 
rządzających instytucyami społecznego znaczenia. 
Kwestya dotycząca tysięcy młodych ludzi, którzy 
nieznajdują umieszczenia we wszelkiego rodzaju 
zakładach naukowych, niepokoi społeczeństwo 
nasze oddawna, długie już lata narzekają na to 
wszyscy i występuje przeciw temu dziennikarstwo. 
I cóż dotychczas zrobiono, aby to złe usunąć?.. 
Niezawodnie zapisano o tem w różnych kancela- 
ryach mnóstwo liber papieru prześlicznym chara- 
kterem — i nie więcej... Donoszą dyrektorowie 
co roku o wielkim napływie uczniów do egzaminu 
i o braku w szkole wakansów — odpowiedź za- 
wsze jedna: „Przyszlij pan szczegółowy memoryał 
o tej sprawie”... Skarżą się rodzice na niemożność 
umieszczenia synów w jakiejkolwiek szkole — 
jedna zawsze czeka ich odpowiedź: „Podajcie pro- 
sbę — obaczymy!* Osoby trzymające w ręku 
losy młodych pokoleń, jakgdyby zapomnie:i zupeł- 
nie, że mają do czynienia z żywymi ludźmi i 
nerwami żywemi, bo im się zdaje, że zachowanie 
martwego porządku kancelaryjnego ważniejszem 
jest nierównie od czynu, któryby rzeczywiście 
przyniósł jakiekolwiek owoce. 

„Hr. Loris-Melikow stanowi sobą wyjątek śród 
tej falangi biurokratów i kancelistów wysokiego 
stopnia. Nie powiedział on nikomu: „podaj proś- 
bę*, lub: „napisz szezegółowy memoryał i przed- 
staw go według instancyj służebnych*, ale po 
prostu, wziąwszy fakt nie kancelaryjnie lecz ży- 
ciowo, powiedział: „wyrzucę Ścianę, rozszerzę 
salę, byle wszyscy byli przyjęci”... 

„Słowa te nie tylko zasługują na wdzięczność 


Lizbona 22 września. 


Baraków 2 października. 


Minister skarbu mianował starszego inspektora 
podatkowego Józefa Goetza referentem i człon- 
kiem komisyi krajowej podatku gruntowego we 
Lwowie. 


Dzisiaj rano arcyks. Fryderyk z jen. Herbersteinem 
powróciii z polowania, 

— Jutro w ogrodzie Strzeleckim odbędzie się kon- 
eert orkiestry wojskowej 12go pułau. Z powodu krót 
kości dnia rozpocsnie się en o godz. 3ej po południa. 
Prawdopodobnie będzie to już ostatni w tym roku 
koncert ogrodowy, bezwątpienia tedy publiczność zgro- 
madzi się nań licznie. 

— Zmarły świeżo kanonik i profesor X. Józef W ii- 
czek przeznaczył na st;pendya dla uczniów pocho- 
dzących z kilku spok:ewnionych z nim rodzin około 
4000 słr., która dla utworzenia fundacji, jak to nam 
udziela jeden z krewnych $. p. X. Wilczax, w tymcza- 
sowym ma depozycie X. Lejs, proboszcz w Czarnym 
Dunajeu. 

— Od d. 1 b. m. zaprowadzone zostały pilne tale- 
gramy między Austro-Węgrami bez ograniczenia, do 
europejskich krajów zaś z wyjątziem Anglii, Danii, 
sawecyi, Norwegii, Serpii, Bośni, Hercegowiny, Czar- 
nogóry, Turcyi i Szweoyi. Telegramy takie mogą ró- 
wnież być przyjmowane do älge:yi i Tunisu, Egiptu 
i Aden via Maita iub Zante i dv Japonii via Amur. 
Taksą telegramów pilnych jest potrojona naieżytyść 
za zwyały telegram, mają one pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi telegiaami prywatnemi w prze- 
Syłąniu do miejsca przeznaczenia. 

— Na kolei Liwowsko-czerniowieckiej naprawiony 
został nasyp, który się usunął między Otynią a Kor- 
sowem i ruch pociągów jest przywrócony. 

— Kilka dni temu umarła na Szląsku jedna z naj- 
starszych osób w Europie. Zachowała ona do osata- 
tniej cawili życia pamięć i wszystais zmysły prócz 
waroku. Judyta 8 nger, tak się zwała ta sędziwa ko- 
bieia, urodziła mię 1] czerwca 1768 r., a chociaż 
poszła za mąż, mając już lat 26, była już matką 
dwojga dżieci w chwiii, gdy się urodził terażniejszy 
cesarz niemi.cki, to jest temu lat przeszło 83. Z pię 
tnastu synów i córek, kióre wychowała, tylko troje 
przeżyło ją. W zeszłym roku pani Singer pochowała 
najstarsaą swoją corkę, matronę lat ośmdziesięciu 
czterech. Między awemi wspomnieniami młodości, pa- 
ni Singer ma wiele wypadxów, które historya już 
zanotowała ku wiecznej pamięci. Przeżyła ona ośm- 
naście lat pod panowaniem Fryderyka Wielkiego, a w 
chwili kiedy doszła do peinoletaości, wybuchła pierwsza 
rewolucya francuska, Mówiła ona, że dokładnie przy- 
pomina sobie uroczystości i iiumiaącye, jakie wypra- 
wiano» w jej rodzinnem mieście z okoliczności pier- 
wszego podziała Polszi 1771, to jest na tray lata 
przed ogłoszeniem niezaisłości Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki. 

— Trzęsienia ziemi kilkakrotnie w ostatnich dniach 
nawiedziły okolicę Fryburga w Sawajcaryi. Wycho- 
dzący tam dziennik Chrontquewr z d. 238 września pi- 
sze: „Czy położeni jesteśmy istutme na wnikanie? 
Zaledwie ochłonęliśmy z przestrachu po trzęsieniu, 
które nawiedziło miasto nasze w niedzielę (41 b. m.) 
o godzinie llej przed południem, a znów wczoraj 
powtórzyło się to zjawisko wieczorem z nierównie 
większą jeszcze siłą, Obserwowano obydwa wstrzą - 
śnienia nietylko w całem mieście ale i w okolicy na 
odległość dwóch mil wokuło. Pustępowały one falą 
z półaocy-wschodu ku poładnio zachodowi, a towarzy- 


iżosya. 


Demonstracya morska zjednoczonych flot mo- 
carstw europejskich na wodach tureckich daje po- 
chop rosyjskiemu dziennikowi Nowoje Wremia do 
następujących uwag w początku satyrycznych, a 
potem złowróżbnych. 

„Wielka ta impreza coraz te komieznićj zaczy- 
na wyglądać. Ten symbol jednomyślności Europy, 
ten objaw zjednoczonćj woli i silnego postanowie- 
nia mocarstw, ta potężna flota wojenna, stoi oto 
w pogotowiu, aby za pierwszem hasłem rozpocząć 
kroki stanowcze, któreby mogły nareszcie nakazać 
poszanowanie prawa i słuszności dzikim Azyatom. 
Tak przynajmnićj na pierwszy rzut oka przed- 
stawia się krucyata państw europejskich, przed- 
sięwzięta w celu oddania Czarnogórcom Duleigno. 
W rzeczywistości jednak Porta pozostaje głuchą 
na wszystkie groźby mocarstw, drwi sobie z nich, 
wymyśla i rozsyła śmieszne noty dyplomatyczne, 
nadto zaś, ażeby panowie dyplomaci europejscy 
nie nudzili się w bezczynności, posyła do nich od 
czasu do czasu swoich adjutantów na gawędkę. 
Nawet górale albańscy nic wiedzieć ani znać nie 
chcą o istnieniu Europy, nietylko nieokazając jój 
szacunku i posłuchu, lecz nawet niezwracając naj- 
mniejszój na jéj życzenia uwagi. 

„Wszystko te da się wytłumaczyć tem chyba, 
że i Turcy i Albańczycy wiedzą jasno, jak mało | społeczeństwa, lecz zarazem budzą w nim na 
mocarstwa europejskie szanują siebie samych... dzieję, że żywe rozwiązanie żywej i żywotnej 
Ale najkomiezniejszą rzeczą w odgrywanym teraz | kwestyi będzie służyło za przykład postępowania 
akcie Dulcińskićej komedyi, są obawy konsulów |w wielu innych sprawach życia rosyjskiego. Ileż 
europejskich o swoje rodziny, do takiego stopnia| w tem życiu jest kwestyj takich, których nienor- 
Albańczycy, a raczńj Turcy potrafili zastraszyć | malność, a nawet po prostu szkodliwość dią pañ- 


kiego doznaliśmy od Waszej Królewskiej Mości“. 
Po skończonej ceremonii, dwaj królowie zstą- 
pili ze swych ironów i zamienili słów kilka z ty- 
mi członkami kongresu, którzy przedstawieni im 
zostali przez swoich posłów. Nasz przedstawiciel 
Chodżkiewicz miał obok siebie swojego posła, ale 
ten, ze względu zapewne powyższej przemowy, 
wykręcił się i nasz rodak nie miał tego szczęścia 
rozmawiać osobiście z królami. Następnego dnia, 
to jest wczoraj, w sali szkoły politechnicznej, od- 
było się pierwsze walne posiedzenie naszego kon- 
gresu, na którem odczytane zostały raporta przez 
prezesa p. Ulbacha, o tem, eo zaszło w przerwie 
ostatniego i dzisiejszego kongresu i to znajdziecie 
w buletynie, który dziś równie pod opaską po- 
słałem. P. Ulbach mówiąc o zamieszczonej w nim 
pracy p. Wł. Mickiewicza o literaturze polskiej, 
znalazł sposobność w kilku gorących słowach wy- 
razić żywe, serdeczne sympatye dla Polski i nie- 
śmiertelnego Adama. 
Kraj tu piękny i dziwny — lud trochę ospały. 


mu sprawę opowiedzieli, wysłał natychmiast czan- 
sza (feldfebla), by z nami poszedł i zmusił wożni- 
cę do oddania zadatku, co ten po małym oporze 
uczynił. Obecny przytem młodszy brat mojego go- 
spudarza wyciągnął ze swej kicszeni połowę za- 
datku i oddał wożnicy, tak więc wykryłem oszn- 
kaństwo, które tam na każdym kruku czycha na 
europejczyka. Przyznać przecież muszę, że w spra- 
wach osobistych i kupieckich, gdy nie chodzi o 
piemądze rządowe, Turcy są zwykle uczciwsi od 
innych tam znajdujących się narodowości, jak Ar- 
meńczycy, Persowie, Grecy i nakoniec obcokrajo- 
wcy z europejskich państw tam dla zysku przy- 
_ bywający. 


tłómacza. Przez parę dni pierwszych był człowie- 
kiem na swojem miejscu, ale już trzeciego dnia 
stał się jakby opętany od djabła, zaczął ze mną 
sprzeczkę, pomimo mej dla niego uprzejmości 
i dzielenia się z nim mojemi zasobami; potem 
z Turkiem, jadącym na tym samym wozie, potom- 
kiem familii Mahometa, co się poznaje po zielo- 
nym zawoju i tytule emira, jaki mu iani Tarcy 
dawali. 

Zo mną razem były jeszcze cztery wozy podró- 
znych; między tymi kilku Czerkiesów i jeden ofi- 
cer turecki. Byłem z nimi na stopie przyjaciel- 
skiej, więc mnie się pytali, czy sobie życzę, aby te- 
go Włocha zepchnąć w przepaść, naturalnie, że 
temu zaprzeczyłem, a Włoch nawet nie wiedział 
na jakie się niebezpieczeństwo swem gburowatem 
postępowaniem narażał. 

O trzy mile od Erzerum znajduje się wieś 
Ilidża t. j. „lekarska“, nazwana tak od słowa 
„ilacz* lekarstwo, a to z powodu kąpieli ciepłych. 
Jest tam kilka źródeł wody prawie gorącej, sło- 
nawej, przeźroczystej, w około których urządzone 
gą łazienki tak, że mury nie dochodzą do dachu, 
lecz są wsparte na filarach, a więc kąpiący się, 
nawet w zimie, są zawsze na świeżem powietrzu. 

Na górze Kopp, dokąd trzeciego dnia podróży 
przybyliśmy, znalazłem pierwsze krzewy gęsto pod- 
nóże góry okrywające. Tam też na gościńeu spo- 
tkalińmy się z wyrobami Kruppa, dwiema wielkie- 
mi armatami i żelaznemi wozami, które czekały 
pewno na większą liczbę wołów, by mogły być 
dalej prowadzone. 
jeżdżając z góry, wjechaliśmy w wąwóz pro- 


gór, jużto spuszczając się na dno wąwozu, gdzie | gana. Noc była piękna, księżyc świecił w pełni. | które jeszcze widne na dalekich szczytach gór | 
płynie rzeka warikim prądem. Wozy jechaty drogą wężykowatą coraz to wyżej. za nami. Koło południa przybyliśmy w najpię- — 
Czwartego dnia przybyiiśmy do miasta Bajburt. w. tem czterech Czerkiesów 1 jeden żołnierz ture-|kniejszą część okolicy: tu wąwóz się rozszerzył 
Jest-to pół drogi z Erzerum do Trapezuntu. Tym|cki zeszli z wąwozów i wskazując na ścieżkę |w doine, w której piękna wioska się rozłożyła. 
razem mogłem to masto lepiej zwiedzić. Posiada | prowadzącą wprost na górę, powiadają, że tędy |Jechaliśmy drogą w górnej trzeciej części gory 
parę meczetów i wielki bazar, gdzie jedliśmy lichy | bliżej o wiele i dojdą szczytu przed przybyciem | wykuitą. W około nas sierczały malownicze skały, 
obiad, ale dobre gruszki i kawony. W środku mia- | wozów. Zeszedłem i ja i puściłem się za mimi po| jakby ręką ludzką uformowane, lub też obszerne 
sta, na górze, wznoszą się silne mury — to reszt- | pochyłości góry. Były tam krzaki, których można | groty dudawały rozmaitości widokom. Roślinność 
ki po uawnej twierdzy, z kiórej jeszcze baszta| było się czepiać w razie niebezpieczeństwa, ale|w lesie była tak bujną, jak w naszych lasach Bię 
została. j w głębi parowa było straszno, a o poślizgnięcie | aiespotyka. Wysokie do ramion trawy, krzewy 1 
Następnego dnia przebyliśmy wsie Sordady i|się nie trudno. Wyszliśmy przecie na drogę blisko | kwiaty przerozmalte, jużto drobne, juzto wielsie 
Gemiszana. Obie te wioski ciągną się jedna za|szczytu góry i tam odpoczęliśmy. Wozy Jeszcze | jak słoneczniki, wabiły oko. W tem gęsta mgła, 
drugą przeszło dwie mile wąwozem, tylko druga |nie nadchodziły. Zapaliwszy papierosy, ruszyliśmy |a właściwie chmura, otoczyła nas i zakryła coraz 
częsć (iemiszany wspina się na lswo na górę,|w pięciu jaż drogą biią jeszcze trochę pod górę.| piękniej w dali odsłaniające się widoki, tak, że 
gdzie pierwszy raz, jadąc do Erzerum, wstępowa-| Przy świetle księżyca popatrzyłem na zegarek, jna kilka kroków nie rozeznać nie moglismy. 
łem. Teraz przedstawiały się jako ładne wioski, | była 244 po północy. Ja zupełnie bezbronny, od» | Szczęściem droga była dość ubszerna i bezpieczna, 
w których były me wielkie ogródki z drzewami| dałem się im uzbrojonym w kindżały, lecz nic|drzewa gęsto rosnące dawały nam pewne bezpie- 
owocowemi.. zawiedli mego zaufania; gdy się zmęczyłem, to|czeństwo, iż z drogi me spadniemy do wąwozu, 
Szóstego dnia przybyliśmy do wsi Ardazanu.|z jednej strony Czerkies, a z drugiej "Turek pro- | choćby się wóz przechylił. Jadąc w tej ciemności 
Jest tam parę domów piętrowych i małe ogro-| wadzili mię pod ramię. Podróż ta nocna tyle mia-|powoli godzin kilsa, gdy się już mgła zaczęła 
dy. Miałem tam bardzo zły nocleg. Wprowa-|ła dla mnie uroku, jak wyjazd z Molla-Sulejman rozwiewać, Spostrzegliśmy w wąwozie prześliczną 
dziwszy się do pustego domu na piętro, razem|do Zetika. Wśród cieniów nocy rozpoznać zale-| wioskę wśród ogrodów z regularnemi ulicami i 
z oficerem z nami jadącym, już w pół godziny| dwie można było poczynający się tutaj las, zpo-|dumy o pochyłych dachówką kryiych dachach, 
zmuszony byłem uciekać, dla ogromnej ilości pcheł czątku -rządki, tu 1 owdzie poprzerywany. 4 blą-|stóre pierwszy raz na tej drodze do Trapezunte- 
i pluskiew, które się ze zgaszeniem światła wy-|skiem dnia ukazał Się już w całej swej oka |su spotkaliśmy. Była to wieś Hamsikuój, po ża 
roy. Oficer uciekł ua wóz, na którym jechał, ja | załości. SBE I którą jaź Trapezunt. Wieczór się zbliżał, więc 
do przedpokoju, a ztamtąd po kwandransie uaj Był tosiódmy dzień podróży. Dziwnie bujna ro- jeszcze jeden ostatui nocleg, a świat cywilizowany 
dach tego domu. Dom był bowiem z jednej stro- |ślimność panowała w lesie. Jodły, sosny, platany, |rozstworzy się znowu przedemną. 
ny. piątrowy, a z drugiej o dole i można było |dochodziły tu do ogromnej wysokości. (łdzienie- Dok ; $ 
wprost ze seni piętra wyjść na dach drugiej po- | gdzie stary rozłożysty dąb się pokazał. Tu znowu (Dokończenie nastąpi). 
łowy domu. Tam też przepędziłem parę godzin, | koło drogi stało domów parę otoczonych ogrodem 
szczęściem noc była pogodna, ale już po 12iej|schodzącym na doł po pochyłyści góry, a z nim 
godzinie przyszedł mój katerdżi, by rzeczy zabie- |orzechy włoskie i owoce, zdrugiej Zaś strony 
rać i w drogę ruszać. ~ |mały ementarzyk, otoczony grupą smukłych oy- 
Koło drugiej godziny byliśmy u stóp góry Dźin-|prysów. . Już żegaamy mę z krainą śniegów, 


ON 


XI. 


Odjazd z Erzerum do Trebizondy. Poliyt krótki tamże. 
Podróż do Konstantynopola. 

Przed odjazdem z Erzerum odwiedziłem jeszcze 
mego pułkownika, który toż samo podał się do 
dymisyi będąc przeciwnym takiemu prowadzeniu 
wojny, jak to czymli paszowie tamtejsi. Po wielu 
trudach otrzymał ją, Ta poznałem w części jego 
piękny nieugięty charakter, bo gdy mu rada le- 
karska oświadczyła, że mu udzieli świadectwo, iż 
z powodu nadwerężonego zdrowia musi wyjechać 
na czas pewien do cieplejszych krajów, on wyra- 
nie oświadczył, że się czuje zdrowym i urlopu 
nie żąda, tylko dymisyi. Tak więc Hakki bej wy- 
jechał także dzień przedemną do Trapszuntu. 

Ja wyjechałem d. 27go sierpnia rano. Za tową- 
rzysza miałem chirurga Włocha, któzy oprócz 
Swojego, żaduego nie znał języka, chociaż był już 
at dziesięć w Tureyi, bądź to miejskim bądź woj- | wadzacy do Trapezuntu. Droga wije się ta już 
Skotia inreckim lekarzem, Zawązę poraebował |ponad przepańciąmi, już fo prowadząc na azogyt | 
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zabezpieczył byt teścia który o opuszczeniu rodzin- 


nego miasta słuchać nie chciał, 


przytrzymała : Adama Bocheńskiego za kradzież ście- 
rek; Julię Kasprzycką sa krądz'eż trzewików na jar- 
| marku; Kazimierza Sygnańskiego za kradzież chustki 


i pieniędzy; Rudolfa Wystrychowskiego z Prus, za dano. 


podejrzane posiadanie kuli bilardowej, przybranie fał 
gzyw:go naswiska i nieprawe zajmowanie się l:cze- 
niem; Grz'g rza Wilka za kradzież pieniędzy, tudzież 
Berla Treibischa xa udział w tej kradzieży; za pi- 


jaństwo pięć osób. 


TEATE. W niedzielę d. 2go października: Po 
raz drugi kumedya w 4 aktach Sawer. (uwieńczona 
pierwszą nagrodą na Konaursi.e lwowskim imiesia 
„kredry* Zabiegi. — Początek o godz. Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 

ięxnych w Sukienuicach otwarta codziennie o godz 
jlej de 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziete 15 


eontów, w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
iellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do iej prócz niedziel, świąt i feryj uni 


worsyteckich. 


gzkańskiem otwarte codzień od 10ej do 6ej. — Wstęp 20 


— Mia 1 października pochmurno; termmymois oå | pszenica —— zdr. 


96 doszedł do 16'0 0. Barometr opada; d. 280 © £. 
Taj rano Eda jego byi 743'2 millim., térmometrs 100 


U. Wiatr południowo-zachodni. 


-— W niedzielę dnia 3go pażdziernika: N. P., Maryi 


Różańcowej; w poniedziałek 4go: Ś. Franciszka Be- Krakowa 96 cent. 


rsfiokiego w. . 


Od Administracyt „Czasu.“ 
Dia H. Niewęgłowskiego nadesłała Redakcya |2,50 złr., słomy 2-50 złr., siana 3:60 zir. 


Sanu z Przemyśla 10 złr. 


Wadowice 28go września. Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 11:18 złr., żyta 10'50 złr., 


jęczmienia 7:97 złr., owsa 7:30 złr. 


Na pomnik Mickiewicza nadesłała Redakcya| Wyroeław 29 września. 


Sanu 5 zir. 


Dla rodaków w Ameryce złożyła J. Stawarska 
kilka broszur, St. Kozłowski, B. Michalczewski 


kilka broszur. 


i REESS = 4 TOS 


Prawo propinacyi miasia Przemyśla przed 
trybunałem administracyjnym. 


Gmina miasta Przemyśla wydzierżawiała od lat 
wielu miejskie prawo propinacyi z tem postano- 
wieniem, że tak prywatnym konsumentom jak i 
koncesyoaowanym szynkarzom, wolno było spro- 
wadzać obce piwo za opłatą dodatku gminnego 
po 3 złr. od dwuwiadrowej beczki, przyczem za 
koncesyonowanych uważali się faktycznie ci szyn- 
karze, którym władza polityczua lcencyę udzieliła. 
Na trzechiecie 1878 do 1880, zmieniono jedsak 
te warunki i wydzierżawiono propinacyę z tem 
postanowieniem, że prywatni konsumenci równie 
jak szynkarze przez gminę koncesyonowani (Jakich 
w Przemyślu nie ma), mają płacić po 3 złr.; 
wszyscy zaś inni szynkarze (a zatem i polityczną 


à prawy sądowe. 


Płacono za pszenicę starą po 21:90 marek, żyto 
na 84 funt. po 21-— m., owies nowy po 14:50 m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 23:50 m., olej po 
54:50 m., spirytus w miejscu po 56:60 m., kukuru- 


„|dza po 14:20. 


(NADESŁANE.) 


licencyą mający) po 4 złr. 50 cent. od heżtolira. | Gzież. 


Wynskły ztąd zacięte spory: Wydział krajowy 


przyzaał słuszność gminie, ministerstwo zaś spraw 
wewnętrznych orzekło. że szynkarze posiadający 
polityczną licencyę mają uiszczać taką samą jak 


rywatni konsumenci opłatę t.j. po 3 zir. za ka- 


żdy hektolitr. 


Przeciw temu postanowieniu wniosła gmina mia- 
sta Przemyśla zażalenie do trybunału administra- 
cyjnego, utrzymaojąc, że jako właścicielka prawa 
propinacyi może dowolne opłaty na szynkarzy na- 
kładać. Dnia 15 b. m. odbyła się ustna rozprawa, 
przy której stawał imieniem gminy adwokat prze- 


myski Dra Rosenbach, imieniem pożwanego| tych mrżna będzie na nią przerobić. 


ministerstaa radca nadworny Medway a imie- 
niem przypozwanych szynkarzy adwokat wiedeń- 
ski Dr Ludwik Wolski. Po wysłuchanu wnio- 
sków stron trybunał odrzucił zażalenie jako 


bezzasadne przytaczając, że według dekretu f o Penzi 
A nadwworeej eA pede 1838 E 20121 k ota 8 pokdsieruika 1380: 
w sprawach propinacyjnych jedynie uży wa- pi ; 


nie rozstrzyga, że li eucyonowani 


szynkarze do- 
tąd zawsze tyle jak prywatni konsumenci płacili, 
a zatem i teraz do wyższej opłaty pociągmięci być 


nie mogą. Z tej samej przyczyny odrzucono także MADBSŁAŃK. 


zażalenie szynkarzy oparte na zarzucie, 
dawniej po 3 złr. od dwu wiader, powinni pła- 
cić od hektolitra jako mniejszej miary sto- 
sunkową kwotę t.j. nie 3 złr. lecz 2 złr. 65 eent. 


że płacąc 


Zarzutu tego nie uwzględnił trybunał, gdyż do- jest do nabycia 


tychczasowe używanie polegało na trastowaniu 
szynkarzy na równi z prywatnymi kousumentami, 
podczas gdy żądane zmuiejszenie opłaty postawi- 


łoby ich korzystniej. 


Bprostowanie. 


W sprawozdaniu sądowem, które wezo0- 


. } 
Kurs pieniędzy i papierów publ. 


zraxóew 2 Paździer. 


Sabla papierowe rosyjskie za 100 re. 
Rubel srebrny okrączkowy . » : » 
üarki niemieckie za 100 marek . 
Dukat ważny > « © » e r. 8 > v 3 
20 frankówka » « © o *” s vs 
imperyal ważny . : : « os 
Srebro austryackis za 100 zir.. . 
Kupony srebrne płatna - - . - . 
Lisy zastawne č obligi. 


5% pożyczka k. jowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
46 listy zast, Tow. kredyt. ziomsk. . 
b% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
6% listy zastawne Banku hipot. 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. 


BY, listy zast. g. z. kr. 7. W Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrera za 100 złe. w. 3.. 
65% iisty zant. g. z. kr. z. W Krakowie, Zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 zir. w. a. 
6% listy zast. g. z. Kr. 6. W Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. ©. 
7% listy zast. g. z. kr. Z. W Krakowie, zwzot 
za 20 lat, banknot. za 100 zir. w. a. 
4% listy zastawne Król Pol. ser. I (za 100 rubli 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. IE (za 100 rubli) 
5% listy zastaw. Król Poł. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli) 


Akcye kolejowe t bankowe. 
Akoys kolei Karola Ludwika . . . . 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
Akcye Banku hipotecz. wo Lwowie 
Akcye Banki. gal. dla Hand. i Prz. w Erak. 


Losy krajowe. 


" Losy miasta Krakowa . « » « » « » 
Kosy miasta Stanisławowa ADO ŹLI JM | 
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róca bież, kuponu obliezajstec. 


ig katdodn. w 


op 


po 


a: Monta papierowa . . 
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158 
5 56 E n n » 
9 36 ? n 1864 „100 „ 
9 65 „A n 1864 „ 50 » 
100 ~~ Losy Uomo-Renten - « 
99 b0 Obligi indemnizacyjne. 
meskie a « « o» . . 10% podał. 
og — HMukowiigkia . s « © 0 e a 
56 50 Ualicyjewie SaD Eee A BOW) 
$1 — ddozawskia o » o eso p 
9T — Niższo-Austrypaskie : «© « 5 
1061 — Wyższo-Austrysckie - + » p 
108 -- Szlązkie « « » + + eaa 
E 5 JBKIO o aeie E Ls 
94 —. Siedmiogrodzkie « « « | 1% 
j Węgierskie . « o + « + p 
97 — Węgier. z klauz. 1867 . . p 
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . 
97 50 6% Renta węgierska złota . . . . 
1h » » „ (za Ostbahn.) 
103 — Akcye bamkowe. 
MAO Anglo-austryackiego Banku 
97 z = | Boden-Credit Malone AeA 
austryackið . . 
ATE Credit-Añstalt dla Han. i Prze. 
» n węgierskie . . 
274 50 Depositen-Bank . . . . . 200 
163 — Estompt-Gesell. niż.-austr. 
295 — Gal. Banku dla Hand. i Przem, 
EN Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . , « „ „ 1 
Verkehrsbank ególny . . . 
19 50 Wied. Bankyerein . . . . 100 
23 50 Akcye kolei. 


Alfold-Fiumg s s ; a 200 


raj podaliśmy o procesie Hodyńskiego, 
który skradł różne kosztowności u pana 
«Wiadomośel polieyjme. Str:ż policyjna |S Goebla błędnie było podane nazwi- 
sko złotnika, który te kosztowności na- 
był. Nazywa on się Juda Orenstein a 
nie Juda Silberstein, jak nam błędnie po-|fego w ogóle, 
jewskiemu, i zap 


ma znaczenia dla na8, 


Weiegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 

z d.30 września. — Wiedeń: pszenica 1150 do 
1250 złr.; żyto od 10:10 do 10:70 złr.; okowita 
pr. 10000 liter procent od 31:25 do 31:50 złr. — 
Budz-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11:27 do 11:30 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —— 
dè —*— złr. — Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 
pień) 212—; żyto —'—; spirytus loco 57:70; olej 
rzepakowy 53:60 — — Szczecin: pszenica —— 
—— złr.; rzepik (jesień) —— złr. — Paryż: 
mąxi 159 kilogr. 57:25 złr.; olej rzepakowy 75:— 
— Muzeum Techniezno-przemysłowe w gmachu Franci- złr.; spirytus —— złr. — Wrocław: pszenica 
„Odzi —— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 

cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. {rytus —— złr.; kukurudza —'— złr.; Kolonia 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 


ostatni stawi się, 
z nich, który pro 
od ludzi a tem bar 
biście. Przybędą tam 
Meklemburski, Heski, 
z tego poznać, że obchó 


SRAI AEE NEES E E N R E TATZKOZZ DYSZE CZA 


Do Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim 
uczniom szkół ludowych krakowskich przystąpili w 
ciągu wiosny i lata r. b. jako nowi członkowie: JO. 
księżna Zusanna Czartoryska z kwotą 10 złr., Wne 
Panie Schanzer i Kirschbaum z kwotami po 5 sir., 
Wny Profesor Dr. Rydel Lucyan z kwotą 3 złr., 
Wne Panie Pogonowska Joanna, Cerchowa Leokadya, 
Podgórska Ludmiła, Kliaszówna Wanda, z kwotami 
po 3 złr. w. a. Z wieczorku wuzykalnego wpłynęło 
72 złr. 891, cst. Nadto raczył Najjaśniejszy Pan w 
czasie pobytu swego w Krakowie najłaskawiej ofia- 
row:ć stowaazyszeniu 100 zir. JO. księżna Augusta 
Moztlear z przyczyny tego pobytu 100 złe. a Rada 
miejska d.rowała również 100 złr. Jedzorazowo zło- 
żył takża Wny J. K. 40 franxów i jeden dobrodziej 
100 rubli. Wna Skoblowa Fiorentyna przysłała w ma- 
ju koszule i binaki płócienae a ny Walter starą 


kościelny, 
liczbę jenerałó 


Składając za powyższe dary najup.zojmiejsze po- 
dziękowanie mam zaszczyt oznajmić, że. na rozpoczę: 
cie roku szsoinego kupiono za 109 złr. książek szkol- 
nych i rozdano je razem z książkami, ofiarowawemi 
przez Wnych księgarzy Himmelblaua (za 6 złr.) i 
Krzyżsnowstiego (za „O zir.) pom.ęizy daieci naj- 
uboższe. Fundusze stowarzyszenia zaledwo p.zwolą, 
zaopatrzyć dzieci te w obuwie ale niewystarczą na 
odzicż. Wydział stowarzyszesia udsje się przeto do 
dcbrotiiwych sere szlachetnych mieszkańców Krakowa 
z protą, ażeby starą cdaios z dzieci swoich przysłać 
raczyli ula ubogiej dziatwy a nawet odzisż z doru- 


Wszelsie tego rudzaju dary proszę >dzsłać do bió 
ia Rady szzoln j okręgowej (kamienica pod Krzy- 
st.forami w rynka, 2-gie piętro) aldo wprost do pod- 
isa ego (rynek główny, Nr 48, 2 gie piętro nad 


-jako praewodniczący. 


Miattoniego Giesshiibier 
R 3 ę cia i jest bezdzietn 
nagczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy  |qaczy w ę w eroin s 
w Paryżu, jak w wie 
w handlach wód mineralnych, kawiar- 
aisch i reataurzeysch 
PAGWWILIKIE na trawienie i piersiowe. 


Własne składy: W Wiednin Maximiiianstracze b, 
w Budapeszcie Franz-Josefsplatz 3. 


Donan-Dampfsch.-Cłes.. 525 sär. 558 
Elżbiety. . « * => 
Linz-Budweis « : : >» 

5| Saluburg-Tyrol. _ + + 200 
Ferdynanda Nordbaht : 2050 
„Franciszka Józefa . ~- 200 
Gal. Karola Ludwika . 310 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
-| Nordwest austr. . - - 


eo 2 e s e 2 


Siedmiogrodzka 

Staats-Eisenb. Gesell, 
Sädkbahn (omia 5 
Tkeissbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 


5| 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allgem. złotem płatne 


swuusuuuuz az 


5% n n n 3 
6% Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 


6% F Banku Hipot. lwow. . . . 
6 „ Banku Włość. lwow. . 


5% Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51% Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 


Albrechta . . « « « 300 zir, 5% 
AIfld-Fiume LIFRCYSYOWE | 200 


ws e s 3 uu 33 33 
. 


Albrech(a s « c a a 200 zr, | 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Wyliczając centralistyczne dzienniki wiedeńskie, 
które stają do walki przeciw gabinetowi hr. Taaf- 
a specyalnie przeciw Drowi Duna- 

isując codzień ich zdania, nie 
| jeniliśmy ani razu W. Handelsblatt, bo mało 
wymi jakie jest zdanie giełdowców, 

g z nimi przy zaciąganiu długów. 
Ale pojmujemy gniew Handelsblatta na ministra, 


pod jego domniemane inspiracye. 
która od dnia wczorajszego 
jest już organem ściśle urzędowym, donosi dziś, 


Cesarz Wilhelm zaprosił na obchód poświęcenia 
kolońskiej wielką liczbę panujących nie- 
mieckich, przedewszykiem zaś królów katolickich, 
jak Ludwika Bawarskiego i Alberta Saskiego. Ten 
ale wątpić trzeba, aby pierwszy 
wadzi życie samotnika i stróni 
dziej od dworów, przybył 080- 
zaś W. Książęta Badeński, 
Oldenburski, Weimarski. Już 
d ten ma mieć charakter 
polityczny znamionujący jedność Niemiec, 
katolicki. Wezwał też Cesarz wielką 
w i ludzi zajmujących stanowisko 


pieczeniach na życie, której główną myślą będzie 
d funduszami zabezpieczeń i 


Kościoła. 

Od dawnych lat nie obchodzono tak wystawnie 
dnia urodzin hr. Chamborda, jak w tym roku. 
W miarę, jak znika partya napoleońska a unia 
legitymistów i orleanistów staje się naturalnem 
następstwem, bo hr. Chambord zaczyna 60 lat ży- 
cała partya monsrchiczna 
bozie. Na ucztach tak 
lu miastach prowincyonal- 
nych byży mowy polityczne, które kazały liczyć 
na bliską chwilę powrotu do konserwatyzmu, któ- 
ry tylko pod systemem monarchicznym może zná- 
leść pewną ostoję. 

Jak donoszą z 
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„ Lit. B. 


zaza sayy ó w 


» Nord-Ost . « » 
„  Westb. Stahlw. : 


Listy zastawne. 


ssa vyraz s3 SCEI A sonaa 


S38888385558 


s3393 773 


papier. 38 lat 


» złote 36 lat 


» nowe 37 lat 


5% Bank. austr. wgg. (Nationalb.) w. a. 


514% n Boden-Kiedit-Institut . . . 
Priorytsty kolei. 


m ee» 100. ar, Ml 
"mir 


cie, Już z samego wyboru bezpieczniejszego | nie 
miejsca, zdaje się wynikać, że flota urządza się | czać 
na dłuższe stanie w tem miejscu. Domysł ten u- | publicznego. 


sprawiedliwisją też do pewnego stopnia wiadomo- 
ści zkądinąd nadchcdzące. Okazało się najpierw, 
że zdanie wyrażone przez képubłigue francaise, 
jakoby eskadra francuska nie mogła się uchylić 
żadną miarą od czynnego działaniu wrazie zacho- 
dzącej potrzeby, było tylko wyrazem życzenia 
Gambetty. W Radzie ministeryalnej francuskiej 
stronnicy łambetty przemawiali tak samo jak 
wspomniony dziennik, za czynnym udziałem, ale 
większość ministerstwa, do której należał t 
de St Hilaire, była przeciwnego zdania a wsk 
zapadłej uchwały odebrał admirał Lafont rozkaz 
aby dla zadokumentowania zgody z mocarstwam 
europejskiemi wziął udział w demoustracyjnych 
ruchach floty zbiorowej, ale trzymał się w trzeciej 
linii i w bombardowaniu Dulcigna, jeśliby je o- 
jakiego innego mocarstwa przedsięwzięły, 
ziału. Z dzienników franeaskich tylko 
trzy, uchodzące za Gambettowskie, przemawiają za 
udziałem Francyi w czynnej akeyi, wszystkie inn 
potępiają z oburzeniem kierunek , jaki przybiera 
się zdaje zewnętrzna polityka Gambetty. 
Kiedy się w Londynie zebrała d. 30 b. m. Rada 
ministrów, miała już pod ręką doniesienie L 
sa o uchwale zapadłej na radzie ministerya 
w Paryżu i świeże wezwanie Sułtana, ażeby mu 
do dnia 30 października r. b. pozostawić czas 
się z Albańczykami względem 
Ministerstwo obrado- 


j | nani 
że ża 
dzenia przec:w niej wojny. 
anicznych monarchii dąży 
Europie właśnie w interesie zabezpieczenia po- 
koju dopóki tylko będzie 
ski popiera je całą siłą. C 
szcze stanie. tego nie można 
6 |wyłądowanie wojska 


lnej | siebi 


do porozumienia 
kwestyi oddania Dulcigna. 
wało pod wpływem opinii kraju przeciwnej nara- 
żaniu się na wojnę z Tarcyą o interes Czarnogóry. 
Z dzienników angielskich tylko Daily News, or- 
gan Gladstona, przema%ia za koniecznością prze- 
łamania uporu sułtana, wszystkie inne wyrażają 
zdania daleko umiarkowańsze, a kilka znich, mię- 
dzy niemi štanda: 
ścią przeciwko awanturniczej polityce Glądston 
Decyzya ministerstwa angielskiego nie jest dotąd 
urzędownie wiadomą, wszystko, co 0 niej piszą 
dzienniki, nie przechodzi sfery domysłów, a po- 
dana w dzisiejszym telegramie z Londynu wiado- 
Natee, że ministerstwo pozostaje 
zi na notę Porty 


, powstają z wielką 


mość przez Daiły 
na stanowisku ostatniej odpowied 
i jest zdania, że każda zwłoka w działaniu 
woływałaby tylko tem większa arogancyę Tarcyi, 
zdaje się być tylko sformułowaniem nowej groźby, 
która ma wywrzeć nacisk na Tarcyg i skłonić ją jS 
zrównie większą wisrę zdaje 
się zasługiwać wiadomość urzędowego d 
Diritto, że Turcyi udzieloną została żądana zwłok: 
do 3go października. Przy świeżo okazanej dobrej 
chęci Tureyi pokojowego załatwienia kwestyi © 
nogórskiej byłoby nawet niepolitycznem opie 
u stosunkowo tak krótkiej zwłoki. 

e usposobienie Tureyi wpłynęła zaś, 
sje odpowiedź cesarza niemieckiego, 
biste zgłoszenie się do niego sułtan: 
demonstracyi flot, wyr 


CZU, 
żów o zraje słowiańskie. 
ności, że mu dała sposobność okazania krajom 
łowiańskim swojej ojeowskiej przychylności. 
Rzym 2 października. Biskup Massoj a przy- 
ony mu za zbadanie Afryki środkowej - 
Maurycego i Łazarza, którego przyjęcia © 
dmówił z powodu zachowania się rządu 
włoskiego względem Kościoła... 
Rzy»a 2 pażdziernika. Diritio donosi, że mo- 
żądane przez Portę przedłu- 
żenie terminu oddania Dulcigno i termin ten na- 
aczony został d.- 3 paździ : 
Londyn 2 października. Rząd angielski za- 
gdyby Porta nie zrobiła do po- 
h być przyjętemi, 


do ustępstw. Na ni 


zn 


o medyacyę w sprawie 
najpierw w sympatyczny sposób żal swój na 
dnem położeniem sułtana, ale oświadczył zarazem, 
że eskadry swej z demonstracji flot zgodą wszy- 
„|stkich mocarstw postanowionej wyłączyć niemoże. 
Zwrot pokojowy w usposobieniu Turków stwier- 
dza też dzisiejszy telegram Peł. Corr. z Konstan- 


że Niemcy i Austro-Węgry oświad- 
czyły się już za uchwałą powziętą przez 
stwo francuskie, znajdnjemy tylko w N. fr. Presse 
i powtarzamy ją na odpowiedzialność tego dzien- 


Wiadomość, 


Wiadomość o pożarze w Dulcigno nie potwier- 
dziła się, wieść o nim miał spowodować, jak do- 
nosi korespondent N. fr. Presse, pożar lasu w bli- 
skości Duleigna. 

Odwołaną też już została zamieszczona przez 
niektóre dzienniki senzacyjna wiadomość, że w ra- 
zie pewnych ewentuałności mieszkańcy Dolcigna 
mają zamiar wywieszenia chorągwi austryackiej i 
oddania się w wyłączną opiekę tego państwa. 
Czarnogórców w zażądanem 

Albańczyków, Bozo Petrowiez 
w liście pisanym do Dubrownika, usprawiedliwia 
niewystarczalnością sił wojskowych i polityką ks. 
Mikołaja, który mając na widoku zyskanie obsza- 
ru zamieszkanego w znacznej części przez Albań- 
czyków, nie chciałby sobie gwałtownem postępo- 
waniem zrażać przyszłych swych poddanych. 

Dla wyczerpującego przedstawienia wszyB 
kursujących dziś wieści o sprawie Dulcigna wspo- 
mnieć jeszcze musimy o wiadomości, jaką zawiera 
telegram z Paryża z dnia 16 b. m. zamieszczony 
w N. fr. Presse, że rząd niemiecki okazuje Bię 
skłonnym do wzięcia sprawy czarnogórskiej w swe 
ręce i do skłonienia sułtana do dobrowolnego od- 
dania Dulcigna. 

Komitety demok: 
ły oświadczenie, w którem stronnictwo to obowią- 
je się przyjąć wyniki wojny domowej, utrzymać 
równość praw politycznych, starać się o utrzyma- 


Ociąganie się 
nich natarciu na 


, ratyczne kraju Alabamy ogłosi- 
Dubrownika, flota zbiorowa zmie- 
nia swe stanowisko i ma zarzucić kotwicę w da- 
leko bezpieczniejszej przystani w zatoce Kotar- 
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nać republikanów, 
stąpiła od zasad, których 
domowej. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Buda-Feszć 2 paźdz. W Izbie poselskiej 
isza na interpelacyę posła 
demonstracyi flot. Ziwłoka, 
Tarcyi na nowo do wyko- 
dowodzi ja8n0, 


Sejma odpowiedział T 
utek | Madarasza w sprawie 
rzekł, udzielana ciągle 
a międzynarodowego traktatu, 
dne mocarstwo nie okazuje zamiaru prowa- 
Ministerstwo spraw za- 
do utrzymania zgody 


mendantom jest wykl 
Tusza oświadczył dalej 
Izby, że żądanie interpelanta, 
e rękojmię, 
wciągniętą w dzi 
puszezalnem. 


Rzym 2 października. D 
encyklika 
ona święto 
stoła, na cały 
a. |znaczony pr 
czny, to jest 
z tego powod 
pów na koneylium watykańskiem, 
nione położenie polityczne wiela krajów słowiań- 
skich, opowiada dzieje obu Świętych, apostolstwa 
ich w Bośni, Hercegowinie, Bułgaryi, Serbii, Hali- 
nawet w Rosyi; nadmienia o pieczy Papie- 
Papież dziękuje Opatrz- 


jął udziel 
al order St. 
dawniej o 


Na |carstwa przystały na 


ł| mierza w razie, 
tru |niedziałka propozycyj mogącye 
nalegać bezzwłocznie na podj 
- Londyn 2 października. 
rada gabinetowa pochwaliła zupełnie posiępowa- 
nie posła w Konsiantynopolu. Rząd nie ma wcale 
zamiaru zmienienia swoich postanowień ; wszycy 
ministrowie zgadzają się na to, iż nowa zwłoka 
yby w końcu stwo- 
Dardanelach.* 
Gravosa 2 pażdziernika. Eskadra angielska 
zapowiedziała na dz ; 


albo dalszy upór Porty mogł 
rzyć konieczność działania 


EEE E A 

Kursa. — Wiedeń 2 pażdziern. 2 godzina 
o poł. Renta papierowa 71-50. — Renta 
60.— Renta złota 87:70. — 6%, Renta 
złota węgierska 107:85. — Losy z roku 1860 
anku Narodowego 821:—. = 
— Londyn 11820 — 
— Lombar- 
roku 171:50. — Akcye 


30 minut p 
srebrna 12 


130—. — Akcye B 
Akcye kredytowe 282'—. 
tkich | Srebro Napoleony 9:39—. 
dy 81-—. — Losy 1864 
kolei Karola Ludwika 274:50. — Akcye kolei 
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kredytu publicznego w państwie i niedopusz- - 
wniosków pochwalających nieuznanie. dluga 
Oświadezenie to ma na celu przeko- 
tya demokratyczna od- 


broniła podczas wojny 


można, a rząd węgier- 
o się w tej mierze je- 
z góry wskazać, lecz 
ustrukcyj danych ko- 
uczone z szeregu możliwości. 
wśród żywych okłasków 
aby rząd wziął na 
iż siła zbrojna Węgier nie będzie 
ałanie, jest konstytucyjnie niedo- 
Rząd na to baczyć powiniem, aby 
siła zbrojna monarchii walezyła wyłącznie w 0- 
bronie interesów monarchii; jeżeli zaś to się stanie, 
wówczas niemożebną jest rzeczą, aby armia jednej 
połowy państwa walczyła, a drugiej mie. Odpo- 
wiedź przyjęto do wiadomości. = GAZA 
i$ ogłoszoną, została 
papieska z d. 30 września. Rozciąga © 
. Cyryla i Metodego, imienia apo: 
Kościół katolicki; potwierdza na- 
zez Piusa IX dla nich dzień świąte- 
5 lipca. Encyklika przypomina prośby 
u zanoszone i adresy wielu b.sku- 
wskazuje zmie- 


ęcie kwesty greckiej. 
Według Daily News 


i$ odpłynięcie do zatoki Ko- © 
tarskiej; inne eskadry udają się tam za nią w po- 
niedziałek. Pogłoska o spaleniu Dulcigno ztąd po 
wstała, że Albańczycy podpalili wszystkie zarośla 
i lasy od brzegów skadarskich do brzegów morza. 
Do Dulcigno przybyło 620 Skadarców, 180 Albań- 
czyków mahometańskich z środkowej Albanii i 
220 Dybrańców, niema tam natomiast ani jednego 
Mirydyta albo Malisora. 
prężonych stosunkach z Ligą albańską. Liczba 
ADANE w Dulcigno nie przenosi wcale 4000 
od I ludzi. ; 


Mirydyci zostają w na- 
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Dra Wład, Witkowskiego w Krakowie. 


Nauki dla młodzież 


ć y Miu 
szkół niższych gimn., realnych i wydział. 


SZ przez X. A. H. O 
Część L: na okres Bożego Narodzenia i święta 
Najśw. Maryi Panny — wyszły świeżo nakładem 


Edsiegarni katolickiej 


Cena 75 cent, (2648-36) 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Dr. Wiśniewskie- 
mmu najszczersze dzięki za wyleczenie cór- 
ki, niemniej za Jego troskliwość, uprzedza- 
jącą grzeczność i łagodne obchodzenie się 
z pacientką, które to przymioty nie każde- 


mu są dane, a które za przykład służyć 
mogą. (2752) 
Słabkowscy. 


Be wga Francuzka lub Niemka, z do- 

brą rekomendacyą — znajdzie 
zaraz umieszczenie. — Zgłosić się do właś- 
ciciela domu pod L. 450 przy ulicy Miko- 
łajskiej na I. piętro. (2750) 


Em (imnezyalny 


; przygotowujący się do egzaminu dojrzałości, 


poszukuje posady nauczyciela domowego na 
8. AM. B. po- 
(2718-1-3) 


wsi lub w mieście. — Adres: 
ste restante kraków. 


Na placu realności Dział II, Nr. 6 


przy ulicy Straszewskiego z wiosną 


- roku przyszłego, wybudowane będą 


i urządzone magazyny zdatne na 
składy towarów, remizy i stajnie dla koni 


` miejscowyca lub kwaterunkowych. Refiektu- 


jący na takowe, by i ich życzenia w budowli 
uwzględnione były, zgłosić się zechcą do 
pełnomocnika realności dnia każdego, mię- 


dzy godziną 4 a 5 po południu w domu 


przy ulicy Kanoniczej pod Nr. 133. 
z - (2751 1-2) iga 


| mma [iezrówranym maa 


i uznanym już przeszło od 25 lat w kaszlu, 
cierpieniach szyi i piersi, jako Środek do- 
mowy i ochionny jest sok owocowy (2701-1-) 


G. A. W. MAYERA 
syrup piersiowy. 
Powyiszy syrup jest do nabycia w Mra- 
kwwie u p. Wiktora iiedyka, apte- 
karza pod Barankiem i u p. Kro- 
_kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Kdwarda Ma- 
ohalskiego. 


_ Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
tak zwane krople 


- TOOTH-ACHE-DROPS, 
leczące w jednej chwili najgwałtówniej szy 
ból zębów, umieściłem na składzie w 
aptece W. Redyka „pod Ba- 
rankiem“ na Małym Rynku w Kra- 
kowie. 1 flaszeczka tych kropli kosztuje 
50 cent., za opakowanie do przesyłki do- 
licza się 10 cent. (2608-1-6) 

Biickeburg dnia 3 października 1880 r. 
RA Prof. Ludwik Wundram. 


Winogrona kuracyjne- 


po 5 kilo, za 2 złr. 80 c. 


na uj 


rozsyła w najlepszym 1 najdelikatniejszym 

gatunku opłatnie do ostatniej stacyi; pocz- 

towej, zawsze Świeże, razem;z koszykiem 

(2749-1-3) 
Józef Drobnik 

w Wiedniu, I., Singerstrasse 6. 


E Naśladowcy będą sądownie karani. 
C. k. wył. uprzywil 


maszynki do 


kawy i herbaty 
BA) a Ta minute 
JB patentowane we wszystkich 
4 państwach, 


Podczas czytania gazety lub 

A rozmowy obiadowej można 

wnej maszynce, praxdziwej ozdobie 

każdego stolika, przygotować w 5 minutach 
kawę lub herbatg. 

na osób 2 2 4 6 8 


z opisem 
złr. 2— 250 3— 350 


4—)| użycia. 


'Rozsyłka za nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 


Bur:osnie zniżka. Iilustrokane cenniki darmo. 


3 _Bprowadzić można joe od pódpisanego składu 


„| w Wiedniu, 


abrycznego. (2692-1-6) 


_ Albert Wlach w Wiedniu 


Praterstrasse Nr. 18. 
Ecke der Asperngasse, „Hotel Europe". 


ez bólu 


£ bon Wwsśrzykiwamnimnę 
bez lekarstw przeszkadzających trawienia 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
Wania zatrudnienia wylecza wediug zu- 
pełni. nowój metody, doświadczonój 

5 w niezliczonych wypadkach 


|  upiawy rury moczówćj, 
| tak bwiożo powstałe jakoteż bardzo ze- E 
| gtarzała, naturalnie gruntownie è 

; (1909 74) szybko 


| = Br. Hartmann, ea 
; ozłonek lekarskiego wydziału, 
Stadt, Sellergasse LĄ 


|  Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężeni 
BH apławy u kobiet, niepłodność, bl = 
5 kę, u ławy, B~ osłakienie mes- 
| kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
Bizę i wzzodńdy wszelkiego rodsze 
J j= Listownie takieżsameordynowanie. Nej- 
j Ściślejszą & yakrgcyo zapewnia, a lekar- 
stwa GE stychmi 


„oz EN 


|Vóslauskie i badeńzkie 


leżytości lub za zaliczką, 


bezpieczna od. ognia i włamania Nr. 1, z 
tresorem, zamkiem pancernym, wiedeńskie- 


|go wyrobu jest za bezcen do sprzedania |nek należącego do wyłącz. uprzyw. ; : 
(2658-3-3)| Ferdynanda domu składowego, położonego na dworcu kolei 


w hotelu Kleina. » 


z krajowych i zagranicznych 
fabryk, 

w najnowszym guście, 

z poświadczeniem lekarskiem za 


zdrowy wyrób, 
od najtańszych 


do najwyszukańszych dekoracyj 
BOL 4 i sztukateryj, 
także 


ceraty na mebie i na podłogi, 


„story płócienne i dryiowe 


NADESZŁY ŚWIEŻO W 
WYBORZE DO (1715 24-) 


w iihelma Fenza 
W KRAKOWIE. 


Słynnie znane wszelkie podobne wy- 
roby przewyższające 


e. k. uprzywilejowane 


piece regulacyjne 
5, do napełniania 

A przewietrzania 
E. Gebusth 


c. k. nadwornego mas.ynisty 
w Wiedniu, WIE, Haiserstr. 
Fo ZR, f 


"są do nabycia tamie i w następnych 
z składach: zaj 


(i 


up. Mikołaja Mundt, L, Bauermarkt 11, 
» Miess WWolf % Co., I Oporngasse 6, 

„ Myszarda Maumeh I., Kolowratring 12. 

Zamówienia na prowincyę uskutecznione będą 
punktnalnie ża zaliczką. Bliższe szczegóły w illustro- 
wanym ów: ©. (2785-2-) 


Fa R fo! 
a i d 
. Giełdowa 


d > 
» Sprzedaż i zakupno% 
X papierów państwowych % 
4 Q 1 innych efektów zakřado- ) 
Di wych i spákmlaeyjnych T K 
Do  Taydor l. Seżorstem $ 
» dom bankowy (2569 7-12) A 
b w Wiedaiu, I., Wipplinger- 4 
p pałą: 28, m piętro va 
S Wszelkie w ten ach kdai inf rmacya tę 


d udzielają się najchętniej i punktualnie. > 


winogrona kuracyjna 
rozsyłam w |najszlachetniejszym gatunku, 
opakowane w koszyczkach po 5 kilo brutto 
po 2 złr. 80 c., opakowanie i porto opła- 
tne do całej Galicyi i Bukowiny. 
Zamówienia, które najpunktualniej wy- 
konane będą, upraszam za nadesłaniem na- 
(2572-7-8) 
Antoni Riess, 


m PEZET TO RES: zę r EET Z RZE = 


a WOZEM 


Kopie S RA Wiedniem. 


SEEE EET ETET A Eo EE ANR E AEE E T: 


aj pore PPR TZEęA 
SPAĆ ORC O EPEE 


„CZAS z Niedzieli 3 Pażdziernika..1880. 


Z i A A KE NK A R EDA OE AE LORE 


RE EIE ZEE EAE E BROS EA BAC CENE BEBE Do Salonu mód | 


ZAWIADOMIENIE. 


Chcąc zapobiedz nieporozumieniom, a zarazem odpowiedzieć na liczne zapytania, podaję do 
publicznej wiadomości, iż 


Handel mój towarów kerzennych, 


SKŁAD PAPIERU 


oraz 


materyałów pisemnych i rysunkowych, 


istniejący w Hśrakowie od roku 1799, pod niezmienną firmą 


„J. FR. FISCHER" 


zgolia nic wspólnego nie ma 


z handlem po p. Henryku Zychoniu, przez mego imiennika p. Jana Fischera nabytym. 


Jam Gładysław Fischer, 
właściciel handlu pod firmą „J. Fr. 


w Krakowie, Rynek L. 33, linia A—B. 


Gbwieszczenie. 


Bank Union obejmuje dnia í października 1880 r. kieru- 
Północnej kolei Cesarza 


Północnej. Aż do odwołania wchodzi tamże w użycie następna 
specyalna taryfa dla zboża, płodów mełtych, rzepaku i owoców 
strączkowych: 


Czynsz składowy za 100 kilo i za tydzień. . . . i œt. 
Asekuracya za 100 złr. i za miesiąc. . . > > - Phy 
hurtem za najmniej 3 miesiące na rok . 4% 
Złożenie do składu lub odebranie ze składu włącznie 
z odważeniem za 400 kilo . . . . . 3 cnt. 


Przesyłki, które ekspedyowane są z Rosyi bezpośrednio 
do Wiednia (Nordbahnhof Lagerhaus), lub najprzód do Bro- 
dów, Podwołoczysk, Lwowa iub Krakowa, a ztamiąd do Wie- 
dnia, użytkują (w ilości najmniej 10,000 kilo = 610 rosyj- 
skich pudów na jednym liście frachtowym) z bezpośredniej 
taryfy przy terminie reekspedycyi 15 dni. 

Przesyłki przeznaczone do złożenia na składzie w dwercu 
kolei Północnej należy adresować: (2710-3-4) 
Union-=ikank, Nordbahnhof, Wien. 

Wiedeń, 25 września 1880 r. 

DYREKCYA UNION - BANK. 


ZSE SLIN 


Ó BWOÓNISŁAW MHAWZEL Ą 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY w WARSZAWIE, ą 

KA przyjmuje sprawy cywilne i handlowe do wszystkich Sądów w Królestwie A 

R Polskiem. ,2685-1-12) 0 
Warszawa, ulica Marszałkowska L, 52. d 

OESE EEEE ONEEC E EE E) 

RZETELNIE! ŻADBWE OSZUSTWO! 
Wsxutek olbrzymiego zapasu + oj: 


L J 
K== fabryce wyrobów z chińskiego srebra SA 
sprzedaję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadaiwiająco tanich cena. Obszerne cenniki 
na us opłatnie. Gp" Zmiżone eony! TW 


wniej teraz j dawniej teraz 
6 łyżeczek do kawy . . złr. 2:50 złr. 1°80 | 6 sztućđoów . . . «. : zir. 4— zir, 8:35 
6 łyżek . . . . » 550 „ G— | Łchochła . . . . . » 4— „ ADU 
A ROBOCZA » 550 „ 8— | 1 chochelka . . . p 250 „ 1-80 
6 widelców . . . . » » 550 „ 8— | I cukierniczka . © . . n 15— „ 10— 
6 widelców na wsty. . „ 5— ,„ 28-95 | 1 maselniczka . p B= „ $8— 
6 nożyków na wety . . 5 8:35 | 1 para lichtarzy 23 cbm. „ 8— n 4:8W 


w Urz 
najnowsze spinki do mankietów z maszynką po 4 zir., tytonierka złr. 8-500 
Następnie wspąniałe filiżanki, imbryki do zawy i herbaty, zastawy st:łowe, źzraadole, posypy: 
waose cukru, zerwia do jej, pudełko na wysłuwacze do zgbów, garnitury do ootu i oliwy i je- 
azcze wiele innych rzeczy po zadziwiająso tanich cena:h. 
Wazystto z najlepszego chińskiego srebra, które mie należy brać za jedao z tak zwan. 
Britannia srebrem, nie będącem niczem inneiu, tylko cynowaną blachą. 


BW Szczególnie zwrzea się uwagę! TĘ 


6 łyżek 

6 TE 84 sztuk w guatowmnema pudelku wazycsko Fazen 
6 ak zę dą xamiasé zir. 00, tylko zir. ii e. 80. 

6 ze! 


Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką. (2693-1-6) 


E. PREIS w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasso 21. 


Niema już więcej smieci 
w pszenicy! 


Przeciw Śsieci w pszemiey, tudz'eż ;rzeciw kopciowi w owsie, życie, kat urudzy 
i wszelkich nasicnazh poo:egających tej choro is. Dzieła wysucczka IBupmyego : niezawodnym 
skutkiem. Przez ke węgierskie ministeryum wym: czka te polsCJNĘ 0+.84 gospodarsom 
wiejskim najusiiniej a va:egorocznej wystawie rolniczej w St. Pölten edzmzczoną 
została srebznym medalem. Użjcie wysocza wprowadzonej w handel w paczkach ś dokiadnym 
opisem użycia, jos Gardio proste a jedna paczia korztują6a Re wszys:ki h miih skiadach ausir, 
węgier, monsrohi tzlko 80 o. wystarcza na zaprawienie 200 litrów nasion F0n.Eważ śniecistą „szenicę 
bard:o trudso sprzedźć, bo zuacznie na wartości traci, przeto polecam nażdemu gospodarzowi wiej- 
sziemu <hcacemu ochron'6 swój zbiór od śniaci, moją metodę bajcowania a w,nik będzie niezawodna; 
jak po wierdzeją te b: rdzo liczna Świadectwa, (2566-3 8 


N. DUPUY, VE, Windmiihlgassę 35, Wien 


piled- znajdoją się orarie e-z dae, gdzie uprazi:|» paemieg, „o, 


DEC 


> pod wo WOZU ZA FACE ZOE ZACZAC „n Sanasan ZEK Kr Et 


ERER ERER 


` 


(2621-4-5) 


Fischer 


SALON MOD 6 
1 Pracownia sukien damskich 


J. Figlowej 3 
przeniesione zostały pod Nr. 57 przy ulicy 
Grodzkiej, dom p. Śzpenglerowej, Isze 
piętro od frontu. Poleca kapelusze je- 
sienne w najnowszych kształt- 
sach i czepeczki za cenę przystępną. 

(2659-3-3) 


— PRAWDZIWE 
Pigużiki Morisona 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, tisząjach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro- 
na“ w Rynku głów., — w UZERNIOWCACH w 
aptece p. Golicnowskiego, — we LWOWIE w a- 
ptece p. Krzyżanowskiego. [1562-37-| 


2563 6 


(Padaóżky; I WSkGLKIG Gikorwby MGR: 
wowe ieczy listownie spesyalny iskarz 
Dr. Kaillisehk w Dromio ;Noustadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków. 


ść h © 


dla Bzklarzy, zaaładów gazowych i wedociąg.wych, 
Wiasnego wyrobu, uadzież najlepsią prawdziwą 
kredę górską poleca (2514-7-20) 
Ferd. Habiger w Wiedniu, 
V444. Bezirk. 


Cierpiącym na gościec, reuma- 
tyzm itp. poleca się znany, powsze- 
chnie ulubiony i z jak najlepszym 
skutkiem używany (2076-9-) 


E Pain-Expeller z kotwicą O 


Ponieważ istnieje wiele naslado- 
wań, przeto Pain- Expelieru bez pu- 
dełka lub też bez znaku ,„„Kkotwia. 
cy* na padełku jako niepraw- 
dziwego nie należy przyjmowąć. 
Cena 40 c., 70 e. i 1 złr. 20 e. za 
flaszkę. Tak Pain-Expelleru jakoteż 
i innych w książce „Dra Airy 
metoda nat, leczenia“ pole- 
conych srodków leczniczych dostać 
można w Bielsku w apt. G. Za- 
bystrzana i J. A. Stanko, w 
Bochni w apt. J. Reissa, w Cie= 
szynie w apt. Leop. Petera, w 
Jarosławiu w apt. A. Bochu- 
sa, w krakowie w aptekach 
J. Trauczyńskiego, W. Redy- 
ka „pod Barankiem*, A. Dylskie- 
go 1 A. Siedleekiego, w Nos= 
wym Sączu w apt. R. Jaku- 
bowskiego iu W. Filipka, w 
Podgórzu w ap. J. Skakalskie- 
go, w Przemyślu w c. k. aptece 
cyrkul. Wiadysiawa Nahlika, w 
Szczucinie w apt. T. J. Miecz- 
kuwskiego, w Tarnowie w apt. 
ð. Reida, w Wieliczce w apt. Br. 
Miczyńskiego. W powyższych 
składach, lub też w Richtera księ- 
garni nakład. w Lipsku (Richters 
Verlags-Anstalt. Leipzig) dostać mo- 
żna „Bezpłatny wyciąg* z powyżej 
wymienionej Dra Airy metody, który 

sobie każdy sprowadzić powinien. 


Kiug; W ibrohovbzezm p. J, sabioński; 
i w Warzopoijm p F Jauregiewic. :p.. 
QOdpowiedzi:lny reądoą 


przy ulicy Szewskiej L 209 
nadeszły kapelusze paryskię 
wielki wybór materyj na su. 
knie jesienne i zimowe, piórą 
wstążki, kwiaty, koronki 
w najnowszym guście. (2739-2-8) 


Klementyna Chojecka, j 
ZYGM. SCHLESINGER 


w Wiedniu, I., Herrengasse Nr. G 


AJENCYA MACHIN. 


3 Centralne miejsce dia sprową, 4 
08) dzania machin i przyborów tę. 
chnicznych do wszeliach celów, 


Ajencya Marshall Sons d Co, 
dla machin gospodarczych. 


Ajencya A. Ransome & Co. dla 
machin do obrabiania drzewą 
t machin bednarskich. 
Połączone z ajsne,y machin upowaźnione 
biuro techwiczne pr yjuvjs załatuienia 
1 spiemiężenie patentów, ; ;pracońanie 
plsnow dla zkkżedo „rzey8.0wyoli , aonstzukozj 
meihin i wszelkich robót wchodzących w dział 
machin i me ki. (2556 4-6) 


mangoa WARAN «ama rany 
PTA TY EWA DEAETE EAA TC YB A NTT 


aeae, 


PASWYNERE BE WRAWUNYIA 
wziworzone u źródał se soli Fichy. Przyjestaa. 
go smeku, o niezawodnym skatka przecie kWp 
g6za i upośledzonamu trawienia. 

BRUB CICHE PE MAPEEKYK, 
Ćaczke wys$nrosą na kapici dia Osób, Które 
nie sa w pienis udać się de Fishy, 

Dla unikaięnia fałzsorstwa sados walaty, 

aby mo wneycihich prodeltach smujdowały wig 


SASER: 
_ „Kewęszii Fod Viery" 
Postas można w Xrakowie % apisos P, J. 
Izanemyńekiego i % nptece W. Kedyka, a PP 
ka TEA Ae Z annA å h 4 
3. Wenizia, B. Felntucha. Yézefa Goldwasesra 
i © Gokłwasterz. {900-19-¢ i 


M | 


eachan 


tamama 


NA WIECZNĄ PAMIĄTKĘ | 
Tylko 8 złr. w. a. Ę 
portrety naturalnej wielkości, 


malujemy po nadesłaniu fotogrefi w najlepsze a 
Wjkonauiu 3 Odpowiedniego podobieństwa, tzizo 
go 3 złr. Zadatek przy nadesłaniu ubrazu 1 złr. 
Rasta po dostarczeniu portreiu. Czas dostswy 5 
do 8 eni. Zakład WW. BModąscher we tih. 
DNIU, II. grosse Ffatrgasze Nr. 2, B., dawniej 
Ló sengasie, (2677-2-12) 


B Dziś w niedzielę ostatnie 
pzzedstawiemźie. 


Na placu pod zamkiem. 
R. Bernhtrdta 


teatr Małp 
I psów 


: oraz cyrk. 
Dziś i codzień przed- 
stawienie. Początek 
o godzinie 7 wieczór, 
W niedzielg i śro- 
dg 2 przedstawienia 
o godz. 4 popołudnia 
i o 7 wieczór, na któ- 
re zaprasza (2625-4-) 


MWyrekcya. 


SZHA An 


(d bliskiej śnierci | 
uratowałem 


Hoffa wgciągiem scodowym 40 letaiego cho- 
rego nu płuca, kiuwrego waląłem w opiekę 
lekarską. Już byżo zasśło ropwnie pruo, ró- 
%nioż bolesne stwa: duienis wątroby. Czysto 
powtarsał sio zaBzel krwawy i wyczucanie 
maierya przy tak csiubionym, wyniszożonym, 
goiączkuwym stanie, że należało SĘ 8po- 
duiewać rychłej śmiero. Usunąwszy udorże- 
nia na płuca, podaważem mu Hofta wyciąg 
Błodsny. Po użjciu dziesiytej flaszki nastą- 
pè pomyślmy zwrot chvroby, a po 25 
tiaszoo UBGRŻA sów a piersi. Polecikem w:Q., 
aby pił także Hofta ozukoladg z wyciągu 
słodowego; wzmocniła go widocznie, a te- 
raz jest rekonwalesosniem. 
Mr. Jerzy Maciej Sporer, 
€. ke rados namieBumoiwa w Abbazii. 


Proszę o nadesłanie 33 flaszek piwa sio- 
dowego i 3 kilo czokolady słudowej. 


Do o. k. nadwornego dostawcy prawie wszyst- 
kich europejskich panujących pana Jana 
Hoffa o.k. raćoy, posiadacza złotego krzy- 
Ża zasiugi z korcną, kaWalera znacznych pru- 
skich i niemieckich orderów, w Wiedniu, 
E. Graben, Bräanerstrasso 9. 


d Urzędowe doniesienie wyleczenia. 


J.K. uprzyw. ceut.alny komitet i t. d. we 
J Fiossbirgu: Jəna Hufią piwo zdrowia z wy- 
Cga BOU Wieg) OKRiały mig Jaso wyborny 
Brudek WZINaCHiAjĄsy. (2580-2-4) 
Major Wittge, 
delegowauy król. pruza. luzaretów. 
Giówny skład utrzymują w krakowie: 
| pp. J. Tranczyńska, W. kedyk, K. Wiszaiew- 
szi, A. sżyieki, E. Stockmar, Edward Radler 
spiekarze, J. Jaga, W. Fenz, kupcy; w 
Biały p. A tüner; w Bochni p, J. 
 mlolnk;w Tarnowie pp. W. Müldner i 
Bp, kup. 1 E. Ran, spi.; w Bzeszowie 
p. J. Boiiuitter 1 Sp.; w Nowym Sączu 
pp. R. Jakubowski 1 W. Filipe» agt.; w Ja- 
rostawim pp. W. Boim ap.. i B. Eilen- 
berg; w Przemyśla pp. Kozłowski i M. 


Draknrni Jósef Zbosińaej, 


